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Lwów dnia 16. sierpnia.
Aastrjaekie organa k a t o l i c k i e  podnoszą 

ciekawą historję, że nauczycielem szkoły wydzia­
łowej w Lincn mianowano niejakiego Krausa, 
który byt księdzem katolickim, a zmieniwszy 
wyznanie ożenił się. Jest to historja niejasni, 
gdyż w Austrji ksiądz katolicki żenić się zio 
może, choćby zmienił wyznanie, a obcokrajowiec 
nauczycielem szkoły wydziałowej być nie moie. 
Chyba ten p. Kraus złożył obywatelstwo austrja- 
ekie, przyjął obce i na obczyźnie potem się oż**- 
nił, a nareszcie wrócił do poddaństwa austrja- 
ckiego.

W Wielkiej Lasce w dolnej Krainie odsło­
nięto w niedzielę pomnik słowieńskiego poety i 
filologa, Franciszka L e w s t i k a .  Biedny filolog, 
jeden z najzdolniejszych nczni Miklosicza, pia­
stował ubożuchną posadę sekretarza „Matycy sło- 
wieńskiej* z miesięczną płacą 30 zł., ale i tę 
mu ciebrali i w skrajną nędzę wtrącili ci, co 
mu dzisiaj na grobie pomnik wznoszą. Dopiero 
pewien pruski uczony zwrócił na Lewstika uwa­
gę Stremayera, ministra oświaty, który go ze 
skrajnej nędzy wydźwignął nadaniem posady 
skryptora przy lublańskiej bibliotece licealnej.

Szwajcarskie pisma katolickie zapewniają, 
że układ m i ę d z y  W a t y k a n e m  a R o s j ę  
został już przez p. Iz wolskiego, _ który miał zu­
pełne pełnomocnictwo, zawarty, i że p. Izwolski 
pojechał do Petersburga dla przedłożenia rządo­
wi wszystkich szczegółów układu; nie ma też 
wątpienia, że rząd cały okład zatwierdzi. Układ 
obejmuje nominacjo na w s z y s t k i e  opróżnione 
biskupstwa, i nominacje nie będą na kousystorzu 
papiezkim ogłoszone, ale przez brewe Propagan­
dy, jak się dzieje z nominacjami dla krajów mi­
sjonarskich.

Jenerał br. I  g n a Ł j e w, dotychczasowy 
jenerał-gubernator irkucki, brat znanego rosyj­
skiego dyplomaty, zamianowany w kilka dni po 
śmierci hr. Tołstoja towarzyszem ministra spraw 
wewnętrznych, przybył w ostatnich dniach do Po 
ter&burga. We wielu kołach prawie na pewne 
przypuszczają, że Jenerał Ignatjew wkrótce zaj­
mie stanowisko obecnego ministra spraw wewnę­
trznych Darnowa. W związku z tem przypuszcze­
niem zauważano, że minister Durnowo, uczestni­
cząc niedawno na uroczystości srebrnego wesela 
iaczelnika miasta Petersburga, jenerała Gresse- 
rą, głośno uskarżał się na swój stan zdrowia. 
Jak łatwo się domyśleć, tłumaczono sobie te 
skargi tak, że brzemię teki już zmęozyłó p. mi­
nistra. Ze strony autentycznej dotychczas nie zo­
stała stwierdzona pogłoska o owentualnem ustą­
pieniu ministra.

Ogłoszone zostały u k a z y :  o przekształ- 
'c e a h r  iii6tytucyj 6ą"dowych i zarządów dla spraw 

włościańskich w kraju Nadbałtyckim; o poborze 
na rzecz kolei żelaznych oddzielnej opłaty za 
przywożone' na stacje towary, w wysokości */» 
kopiejki, z przeznaczeniem tego funduszu na ko­
szta otrzymywania składów; o kasach oszczę­
dności na stacjach poeztowo-telegraficznych, ich 
urządzania i operacjach. Według tych przepisów, 
wkładka do kasy oszczędności może wynosić naj­
mniej kop. 25 od jednej osoby a najwyżej 1.000 
rs. Wkładki korzystają z takich samych przywi­
lejów, jakie udzielają kasy oszczędności, uorgani- 
zowane przy Banku państwowym.

Z E r s e r u m  (stolicy Armenii tureckiej) 
telegrafują do londyńskiego Standardu: „Panuje 
tu wielka obawa z powodu ruchów w o j s k  r o ­
s y j s k i c h  na Kaukazie. Eosja rozdaje wojo­
wniczym plomionom tamtejszym broń i podżega 
je do napadów na Armenię. Agitacjami terni 
przeciw rządom tureckim, kieruje pewien wyższy 
wojskowy rosyjski, który aię odszczególnil w kam­
paniach azjatyckich. Bosjanie mają stanowczo za­
jąć Erzerum. Tymczasem stosunki w Armenii 
tureckiej znacznie się polepszyły.“

Cesarz W i l h e l m  ma przybyć do S z t r a s -  
b u r g a  d. 20. b. m.

Nordd. Allg. Ztg pisze z powodu mityngu, 
jaki aiemieekie T o w a r z y s t w o  w s c h o d n i o -  
a f r y k a ń s k i e  w Berlinie urządzić zamierzało, 
aby wyrazić oburzenie przeciw postępowaniu An­

glii, tudzież z powodu wyprawy do Emina baszy: 
„Manifestacje oburzenia przeciw urzędnikom an­
gielskim byłyby niepożądane, przyjaźń bowiem 
z Anglią jest dla nas daleko cenniejsza, niż wszy­
stko to, coby wyprawa nad górnym Nilem w naj­
lepszym razie uzyskać mogła*.

Na wielkiem zebraniu ludowem oświadczył 
duński minister wojny, jen. Bahnsohn, że rząd 
mimo oporu opozycji przesadzi o b w a r o w a n i e  
K o p e n h a g i .  Można odłożyć inne sprawy, jak 
reformę sądową i szkolną, ale zaniedbać obronę 
kraju, byłoby zgubić kraj cały. Przed rokiem 
1864 (wojna szlezwicko-holsztyńska) ociągano się 
z zarządzeniami obronnemi, a gdy wojna przy­
szła, zastała nas nieprzygotowanych. To się po­
wtórzyć nie może. Stałe obwarowanie stolicy od 
lądu będzie w przyszłym roku ukończone, poczem 
się przystąpi do uzupełnienia obwarowań od 
morza.

Na przedpołudniowem posiedzeniu f r a n c .  
t r y b u n a ł u  s t a n u  z d. 14. b. m. uchwalono 
100 głosami przecie 97, że fakta z grudnia 1887 
(czasu przesilenia prezydenckiego) nie stanowią 
zbrodni zamachu. Następnie podjęto fakta wymu­
szenia. Jenerał Campenon (były minister wojny) 
oświadczył, że istota czynu jest całkowicie skon­
statowaną Senatorowie Boger i Margaine pod­
nieśli, że sprawa ta należy przed sąd wojskowy 
a nie przed trybunał stanu. Znaczną większością 
głosów atoli uznał się trybunał i co do tej kwe- 
stji kompetentnym, & po zbadaniu rzeczy orzekł 
(195 głosami przeciw 5; usunęło się od głoso­
wania 10 senatorów), że Boulanger winien jest 
zbrodni sprzeniewierzenia i przywłaszczenia so­
bie pieniędzy publicznych, i nie przyjął żadnych 
okoliczności łagodzących.

Na popołudniowem posiedzeniu przystąpio­
no do wymiaru kary. Trybunał skazał Boulan- 
gera, Dillona i Bocheforta na deportację w miej­
scu warownem i na koszta postępowania. Kilku 
senatorów stawiało wniosek skazania oskarżo­
nych na wygnanie.

Wieczorem tegoż dnia odczytano na jawnem 
posiedzeniu wyrok, który jest bardzo obszerny. 
Wyrok wchodzi w wykonanie po upływie ośmiu 
dni od ogłoszenia, pociąga za sobą utratę wszel­
kich praw obywatelskich i potrzebę zamianowa­
nia kuratora dla majątkowych spraw skazańców. 
Pisma republikańskie domagają się od rządu, 
aby odniósł się bezzwłocznie z żądaniem wyda­
nia skazańców i następnie zapadły wyrok na nich 
wykonał. Boulanger ma wydać manifest w dwóch 
milionach egzemplarzy.

Jak słychać, N a t a l i a  wystosowała do re- 
jencji pismo, w którem oświadcza, że nie odpo­
wiada to jej. zupełnie, - łb y  miała aię s synem 
widzieć poza granicami Serbii, i że jutro wy- 
jedzie z Jałty. M i l a n  ma dzisiaj opuścić Bel­
grad.

Obok noty ustnej do mocarstw, wystoso­
wała G r e c j a  notę do P o r t y ,  w której się 
użala, że mimo wszelkich usiłowań rządu gre­
ckiego, aby s p r a w a  k r e t e ń s k a  pokojowo 
załatwioną została, Porta ciągle zwleka z uczy­
nieniem jakiego stanowczego kroku.

Fortyfikacje francuskie.
Po wojnie 1870—1871 r. Franoja wyrzu­

ciła wielo miliardów frauków ua organizację 
inżynierskiej obrony kraju i zdołała osiągnąć 
w tym kierunku takie wyniki, że uznane one zo­
stały nawet przez niemieckich specjalistów za 
zupełnie zadawalniająco. Przedsiębrane obecnie 
roboty mają uwieńczyć przeprowadzone z takiemi 
nakładami dzieło.

Dotyczącemi zarządzeniami francuskiego 
ministra wojny zajmują się między innemi pe­
tersburskie N om sti i tak je oceniają: „Idzie 
tu wyłącznie tylko o obronę granic; ale są zu­
pełnie uzasadnione podstawy do przypuszczeń, 
że operację tę można będzie wykonać nie tylko 
w biernym, lecz i w dodatnim kierunku. Według 
nowego prawa, ma być pobudowanych 202 no­

wych fortyfikacyj różnej wielkości, a oprócz tego 
znaczna liczba już istniejących będzie przebudo­
waną. Natomiast 327 fortyfikacyj ulegnie znie­
sieniu. Zasadą nowego planu inżynierskiego 
obrony kraju, według którego prowadzene będą 
roboty, jest: 1) wszystkie fortyfikacje, które u- 
traciły swoje znacznie, rozkopać, gdyż powodują 
one tylko niepotrzebną stratę wojska i sił ma­
terialnych i 2) obronę należy skoncentrować w 
punktach ważnych w strategicznym znaczeniu, 
zdolność więc oporu tych punktów winna być, o 
ilo możności, podniesiona. Zastosowanie tych 
zasad do istniejącego systemu fortyfikacyjnego, 
pociągnęło za sobą liczne zmiany w sferze urzą­
dzeń fortyfikacyjnych.

„System obrony J^gąacji — piszą dalej No- 
wosti — rozpada się ną obronę granic lądowych 
i wodnych, oraz na obronę Paryża. Na północno- 
wschodniej granicy istnieje obecnie 80 twierdz 
i pojedynczych fortyfikacyj, leżących w..kilka li­
niach. Trzy największe twierdze: Dunkerque, 
Maubeuge i Beims zostaną znacznie wzmocnione; 
natomiast 14 różnych fortyfikacyj ulegnie znie­
sieniu. Na granicy wschodniej utrzymywany zo­
stanie nowy system twierdz w całości: Verdun. 
Toul, Epinal i Belfort w pierwszej linii, a Beims, 
Langres, Dijon i Besanęon w drugiej, oraz Na- 
gent w trzeciej linii. Pierwsze trzy twierdze na­
leżą do klasy I. i one to przyjmą pierwsze ude­
rzenie, w razie wkroczenia Niemców do Francji. 
Pod ich osłoną odbywać się będzie mobilizacja 
francuskiej armii. Twierdze te mają być jeszcze 
nieco wzmocnione, jakkolwiek i dziś już stanowią 
groźną potęgę. Druga linia twierdz stanowi za­
razem groźną obronę od granicy szwajcarskiej 
i północnych Włoch, od, których oprócz tego bro­
nią twierdze: Grenoble, Briaaęou i Lyon, posia­
dający już 25 oddzielnych fortyfikacyj, które je­
szcze zwiększone zostaną dwiema nowemi. Na 
granicy szwajcarskiej niektóre forty będą znio- 
sione. Nizza zamienioną zostanie w wielki obóz 
ufortyfikowany.

„Takim sposobem — kończą Nowosti — 
naturalne baijery, dzielące Francję od Włoch, 
zostały znacznie wzmocnione silnemi twierdzami 
i fortyfikacjami, a wszystko to czyni bardzo wąt- 
pliwem powodzenie zaczepnych operacyj armii 
włoskiej nawet w połączeniu z niemiecką. Prze­
ciwnie, Francja znajduje się w nader przyja­
znych warunkach do wkroczenia na terytorjum 
włoskie w dwóch kierunkach: doliną rzeki Po, 
opierając się na Brianęon i wybrzeżem Śród­
ziemnego morza, ojpierając się na Nizzy. Pomi­
mo wszelkich zachwytów, okoliczność ta musi 
martwić włoskich szowinistów przy ocenianiu 
istniejącego strategicznego stosunku Włoch do 
Francji.

*N» granicy wzmocnione zo­
staną trzy twierdze, a kilka, mających archeolo­
giczne tylko znaczenie, będzie zniesionych. Obro­
na brzegowa będzie zmieniona z gruntu. Z li­
czby istniejących, rozrzuconych zostanie 272 sta­
rych i 91 iiowych fortyfikacyj. Paryż zachowa 
swoje fortyfikacje, które składają się z zewnę­
trznych wałów na 32 wiorstach długości, 14 we­
wnętrznych fortów i 52 fortów, redut i bateryj, 
zbudowanych po wojnie 1870—1871 r.

„Tak przedstawia się teraźuiejsza inżynie­
r s k a  obrona Francji. Wymaga ona bardzo li­
cznych garnizonów, ale przy 3,000.000 armii, 
obrońców krajowi nie zbraknie1*.

Cesarz Mml Józef w  Berlinie.
Wczoraj o godzinie 9. wieczorem opuścił 

cesarz Franciszek Józef Berlin. Odjazd nastąpił 
z dworca Anhalteńskiego. Na peronie zjawili się 
oprócz ces. Wilhelma wszyscy książęta krwi, ba­
wiący w Berlinie. Bismark, uwolniony z powodu 
znużenia od tej ceremonii, nie przyjechał na 
dworzec. Pożegnanie monarchów było ostenta­
cyjnie serdeczne.

Mimochodem wspomnieć tu trzeba, iż po­
ciąg omal nie odjechał bez cesarza, ruszył mia­
nowicie, zanim monarcha wskoczył na platformę 
swego wagonu. Cesarz Franciszek Józef chciał

wskoczyć, ale powstrzymał go cesarz Wilhelm i 
pociąg wstrzymano ua chwilę.

*
Wczorajszy, ostatni dzień pobytu cesarza 

nad Spreą, nie dopisał co do pogody. Tempera­
tura nagle się obniżyła znacznie, deszcz padał 
prawie bez przerwy.

Cesarz Franciszek Józef wysłuchał przed 
południem mszy w kościele św. Jadwigi. Dla 
publiczności zamknięty był w tym czasie kościół 
i nie wielka tylko liczba osób mogła za biletami 
wstępu dostać się do wnętrza.

Następnie zwidził monarcha koszary pułku 
Franciszka Józefa.

Wycieczka na polowanie odpadła z powoda 
deszezu. Przegląd pułku Franciszka Józefa odbył 
się o godzinie 1. po południu, poczem obadwuj 
cesarze udali się ze świtą na śniadanie do ka­
syna oficerskiego, w którem brało udział 150 
osób.

Cesarz austrjacki siedział między cesarzem 
Wilhelmem i księciem Henrykiem. Bismark, któ­
ry był także zaproszony, kazał podziękować i nie 
przybył.

Kolej toastów rozpoczął pułkownik, pijąc 
na cześć cesarza Franciszka Józefa, który odpo­
wiedział toastem na cześć tegoż pułku.

Po południu zwidzał cesarz austr. wysta­
wę ubezpieczeń; wszędzie towarzyszył mu cesarz 
niem. i książę Henryk.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 
ś-tej Jadwigi miał cesarz bardzo długą rozmowę 
z ks. Bismarkiem, bezpośrednio zaś potem z Kal- 
nokym. Następnie odbyła się narada obydwóch 
cesarzy z ambasadorem Szechenym i szefem 
sekcyjnym Szoegyenym, który już onegdaj kon­
ferował z Bismarkiem. Konferował także austr. 
jeneralny szef sztaba Beck z niemieckim szefem 
Waldersee, a niemiecki minister wojny miał po­
słuchanie u cesarza Wilhelma.

Wszysko to zdaje się stwierdzać, iż prze­
konanie pauujące w Berlinie, jakoby w rezultacie 
zjazdu p o d p i s a n ą  z o s t a ł a  k o n w e n ­
c j a  m i l i t a r n a  między Austro-Węgrami i 
Niemcami — nie jest bezpodstawnem.

O przedmiocie narad podają pisma, nawet 
te, które zazwyczaj bywają inspirowane, mnóstwo 
szczegółów. Twierdzą one np., że miała nastąpić 
zupełna zgoda co do bieżących politycznych 
kwestyj, a mianowicie w sprawie wschodniej; 
istniejące przymierze austijacko-niemieckie zo­
stało jeszcze wzmocnione; co do sprawy zaś 
wojskowej miała się pewna wysoka osobistość 
wyrazić: „Nie ma już tajemnicy między Austrją 
i Niemcami; obydwa wojska tworzą jedność*.

Głoszą dalej, że cesarz Franciszek Józef 
został uspokojonym co. do spodziewanych odwl- 
dzin cara w Berlinie, o którym zresztą mówią, 
że ma tylko w Poczdamie oddać wizytę ceremo­
nialną. Niemcy dalecy są od zawierania jakich­
kolwiek osobnych umów z Rosją na szkodę Austrji, 
a Bismark zapewniał, że podczas pobytu cara nie 
wychyli się z Friedrichsruhe, i tylko syn jego 
Herbert będzie nadskakiwał carowi.

Dzienniki zastanawiają się ciągle nad zna­
czeniem zjazdu. Na uwagę zasługuje przestroga 
bismarkowskiej Post, aby nie zważać na usposo­
bienie Słowian austriackich, ale tylko Niemców 
aujstrjackich, których byt ściśle jest związany 
ze 8tarodawnem państwem cesarskiem.

Cesarz Franeiszek Józef ofiarował szefowi 
jen. szt. niemieckiego, hrabiemu Waldersee, bry­
lanty do Leopolda, a hr. Herbertowi Bismarkowi 
nadał wielki krzyż orderu Leopolda z brylantami.

Cesarz Wilhelm otrzymał od ces. austria­
ckiego w darze 6 czarnych rumaków.

W paradzie wojskowej, jaka się odbyła d. 
18. bm., objął komendę nad wojskiem oczekują- 
cem przybycia cesarza austr., cesarz Wilhelm. 
Punktualnie o godz. 9 rano przybył wraz z ce­
sarzową niemiecką cesarz Franciszek Józef, ubra­
ny w uniform swego pułku grenadjerów. Cesa­
rzowa miała na sobie białą amazonkę z odzna­
kami swego pułku kirasierów a na piersi widnia­
ła wstęga Czarnego orła.

Cesarz Wilhelm zakomenderował: Prezen­
tuj broń! a muzyki zagrały hymn austrjacki, 
poczem cesarz Franciszek Józef odebrał od niego

raport. Po odbyciu przeglądu wojska ustawiła się 
piechota do marszu. Cesarz austijaeki, areyks. 
Franciszek Ferdynand, ks. Albert i ks. Henryk 
wraz z całym orszakiem, wśród którego anodo­
wali się i oficerowie obcych mocarstw, ustawili 
się na środku placu parady. Cesarz Wilhelm wy­
dobywszy wówczas pałasz, stanął na esele, zasa­
lutował i przeprowadziwszy swój wyborowy od­
dział, zatrzymał się ponownie po lewej stronie 
monarchy austrjackiego. Gdy defilada się skoń­
czyła — rozpoczął się drugi marsz otwartemi 
kolumnami. Cesarz niemU&i yrowadsil. wówozaą 
pierwszy pułk. gwardii, a  cesarz Franciszek Jń# 
swój pułk przy dźwiękach marszu Radeckiego.

Wspaniałe to i imponujące widowisko sko. 
czyło się o godz. 12 w południe, poczem moną, 
chowie udali się* do zamku w otwartych powe 
zach.

Jeszcze większe na widzaeh wrażenie wy­
warły manewry pod Szpandawą d. 14. bm. Byty 
one między innemi ważne i z togo względu, że 
korpus wschodni użył w nich po raz pierwszy 
prochu nie dymiącego. Bezultat próby był w isto­
cie wyśmienity. Huk ledwie słyszeć się dawał, 
a dymu nie można było nigdzie dostrzedz ani 
śladu.

Supozycja tych manewrów była następu­
jąca : Armja wschodnia znajduje się w pochodzie 
na Berlin, który tylko słabo obsadzony jest przaz 
armję zachodnią. Należąca do armji zachodniej 
twierdza Spandawa ma się właśnie bronić. Dla 
tej armii (pułkownik Wilczek) wydano specjalne 
polecenie, aby się zebrała dnia 13 bm. wieczo­
rem pod Spandawą, gdzie mają przybyć posiłki. 
Na lewym brzegu Haweli wysunął przeciwnik 
swoje oddziały przednie aż do ostatnich liny for- 
pocztowych. Dnia 14 rano przychodzi doniesienie, 
że przeciwnik przekracza z piechotą i artylerją pod 
Gatowem Hawelę, skutkiem czego komendant w 
Spandawie wysyła stojące mu i<~ dyspozycji si^r 
(8 bataljonów, 6 szwadronów i oddział artylerji) 
ku Gatowowi, by przeszkodzić przejściu i zamknię­
ciu twierdzy od prawego brzegu. Armja wschodnia 
otrzymała następujące specjalne, poleeenie: W obae 
tego, że przeciwnik, odparty ku Spandawie, otrzy­
mał posiłki, dostaje druga dywizja gwardji iv * ia i  
w nocy z 13. n& 14. przekroczyć, z użyciem ca­
łego materjału mostowego, Hawelę na południe od, 
Gatowa, wziąć za jakąbądż cenę twierdzę i obsa­
dzić ją ,  a w każdym rasie pagórki w okolicy 
Spandawy. Brygada kawalerji ma kryć przejśeie 
dywizji. Komendantem jest książę Meinittgen, 
Strzelcy gwardyjsey mają przekroczyć Hawelę 
pod Gatowem, która w tern miejsca liczy 400 
metrów szerokośei. Przeprowadzenie tego zada­
nia, jak już donosiliśmy, znalazło najwyższe 
uznanie, .tak Franciszka wózefa jak 1 oto­
czenia. v  „

Po manewrach odbyło się śniadanie pod 
dwoma namiotami. Wzięło w niem odział około 
70 osób. Potem powozami wrócili monarchowie 
i ich orszak '3o Spandawy, a stąd specjalnym 
pociągiem do Berlina.

Po powrocie z ćwjązeń od>, .ą&M cesan 
Franciszek Józef grób ves. Stydryka U l. gdzia 
złożył wiecfoo.

Następnie odbyło się śniadanie w zamki 
Babelsberskim u ces. Augusty, na cześć cea. 
Franciszka Józefa i areyks. Franciszka Ferdy- 
nanda. Śniadanie było na 68 nakryć.

Pisma niemieckie przepełnione są szczegó­
łami odnoszącemi się do zjazdn. Zwłaszcza opi­
sy obiadu galowego, na którym monarchowie 
wznieśli zuaue toasty, są bardzo obszerne.

Do sali obiadowej przybył dwór o godz. 7. 
poprzedzony przez 40 paziów w czerwonych fra­
kach z białemi szarfami. Za nim postępował 
mistrz ceremonii hr. Eulanburg, który trzykro- 
tnem klaśnięciem dał znak kapeli, aby grała. 
Bismark spóźnił się i przybył dopiero wtódy, 
gdy obaj monarchowie zajęli już swe miejsca. 
Z wielu stron zwrócono uwagę na jego obeeność 
w sali, gdyż oddawna nie bierze on ndziało 
w żadnym festynie dworskim, a mianowicie ed 
owego zatargu, jaki mieł z hr. Peroncher, który 
mu niewłaściwe miejsce przy obiedzie dworskim 
wyznaczył. Cesarz Wilhelm żartobliwie skinął 
palcem na Bismarka, który wiele jadł i rozpa-
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J e  z upoi  dnia 11. sierpnia 1889.
Byłem kiedyż tn nie w swoim doms, w to­

warzystwie pań i j#du#go mężczyzny. Człowiek 
rbył te jeszcze młody, gospodarz zawołany, bar­
dzo gorliwy przyjaciel ludu, a przytem wykształ­
cony i myślący. Ten młody człowiek nie nazywał 
się woale panem Stanisławem, ais że chcę w ni­
niejszym liści*- powtórzyć rotmowę , którą z nim 
m iałem , muszę mu dać jakież im ię, bo inaczej 
zbyt tradnolsy było pisać o tem, jak się nasze 
zdania różniły. Najprostszą byłoby rzeczą nazwać 

-ge po prawdziwem mieniu , ale nie mam upowa­
żnienia do tego abym jego zdania publikował; 
dla potrzeb stylistycznych tedy, nadam mu imię 
fałszywe, pseudonim autorski, i tym pseudonimem 
będzie, p. Stanisław.

Otóż f .  Stanisław rozpoczął ze mną wieczo­
rem, przy lampie, dysputę doić polemiczną o spra­
wach krajowych; zdania jego nie były zdaniami 
członka wieou dla miast i miasteczek, ale opinia­
mi opozycyjnymi człowieka, należącego do klas 
konserwatywnych społeczeństwa naszego, a opi­
niami tem ciekawszemu, iż nie są tak rzadkie u 
nas, i że wskazują poniekąd kierunek, w którym 
się łatwo petoozy prąd naszej opinii pablicznej, 

= zawsze skłonniejszy do krytykowania, niż do po- 
‘ pierania podjętej jnż, a wyraźnie określonej akcji.

Zaczął pan Stanisław atak jak następuje:
} — To pan byłeś członkiem komitetu cen-
jtralnego f
B — Tak, panie, byłem.

— To przyznam się panu, że zkcroście wła 
dzę w wasze ręca wzięli, można było wyborami 
inaezej pokierować, jak panowie. Niepodobne było 
się dopatrzeć jakiejkolwiek myśli kierającej w ca­
łej akcji wyborczej. Żadnej kwestji naszoj nie 
spojrzeliście śmiało w oczy; nagadano podczas 
wyborów i po wyborach bardzo wiele o silidarno- 
Sci i o rozstroją, o potrzebie togo, aby więcej 
Rusinów było w Sejmie, o niebezpieczeństwie ja ­
kichś socjalistycznych i anarchistycznych agitacyj, 
c przyizłem wielkim stronnictwie konserwaty- 
wuen i o przyszłem centrum umiarkowauem i 
utrzymującem niby równowagę. Słów słyszałem 
wiele, czynów widziałem mało. Po powiatach ro­
bił marszałek powiatowy co sam chciał, i prze­
zywał dowolnio zwołane zgromadzenie przyjaciół, 
komitetem przedwyborczym. Nieeście się panowie 
o to nie pytali, ozy tam zawołano osoby odpowie­
dnie, i ozy zwołany komitet, jakąkolwiek opinię 
publiczną reprezentuje. W niektórych pewiatach 
zjechało się tylko cztereoh alb# pięciu dobrych 
znajomyeh, wypiło razem herbatę i obwołało kan­
dydata narodowego, a raczej dobrego znajomego, 
któremu było piluo do Sejmu, choć rozum naka­
zywał w tym powiecie dopuścić do wyboru jakie­
goś Ukraińca. Gdzie indziej zwołał p. marszałek 
do sali Rady powiatowej liczne grono wójtów i 
nie-wójtów, tak , że aż czaruo było od siermięg i 
od czapek baranich ; liczył na to , żo postawiona 
przezeń kandydatura zostanie przyjętą. Jeśli się 
nie przeliczył, wszystko szło regularnie ; ale tra­
fiało się, że zwołani wyborcy byli innego zdania 
od zwołującego marszałka, a wtedy p. marszałek, 
nie wiele myśląc, kazał głosować w ten sposób, 
aby jego poplecznicy poszli na prawo, a przeci­
wnicy na lewo; pokazało Bię, że popleczników by­
ło dwudziesta a przeciwników stu. Rezolutnemu 
marszałkowi to nic nie szkodziło, wbrew oczywi­

stości orzekał, że jego własne zdaaie zwyciężyło 
i o tem raportował do centralnego komitatu. Pisa­
no przeciw temu doniesieniu protesta, ale te pro- 
testa nigśy się aa nic nie przydały; komitet, któ­
ry od razu zatwierdził podanego mu kaudydata, 
stał przy tem uparcie, leniwie, zaspano, nszy so­
bie zatykał woskiem i już aiczego nie słuchał. 
Tylko w takim razie zmienił ^komitet swoje zda­
nie, jeśli p. marszałek je zmienił, i jeśli napisał 
potem , że nie pas X , tylko pan Y ma zostać 
wybrany; pisał to nie zapytawszy się nikogo, nie 
poradziwszy się z nikim, a komitet kiwał na to 
głową, jak chińska lalka z porcelany za wystawą 
sklepową.

Usiłowałem wytłómaczyć p. Stanisławowi, że 
jeśli komitet chciał być tylko regulatorem akcji, 
musiał ją Barn powierzać w ręce męża, którego 
sama opinia powiatu niejako wskazywała, a tym 
był najczęściej marszałek powiatowy, że dalej do 
szczegółów akcji komitet centraloy nie mógł się 
mieszać, nie znając dokładnie terenu, a zresztą 
zanadto zajęty kierunkiem wyboru, miał obowią­
zek przedewszystkiem czuwać, aby nie było po 
powiatach szyzmy, aby się nie tworzyły liczne 
przeciwne sobie komitety lokalne, i Je to mu się 
po największej części udało, ie  wreszcie rezultat 
wyborów dowodzi tego, że kaudylatury przez ko­
mitet centralny postawione, po największej części 
zwyciężyły.

Fana Stanisława wcale nie przekonały moje 
wywody i stanowczym głosem odezwał się w te 
słowa:

„To nie wpływ komitetu centraluego zwy­
ciężył, bo jego i znać nie było, bo się na komite- 
tet nie wiele oglądano, a raczej na rząd. Było 
rzeczą upokarzającą patrzeć nn to, jak się nie­
którzy kandydaci nasi tem turbowali, co rząd zro­
bi, jak się czuli bezsilnymi, bez pomocy p. staro­

sty, jak pukali do namiestnika, jak narzekali na 
to, że nie znać dziś tak energicznej akcji rządowej 
jak Hiegdyś, jak chcieli być koniecznie posłami 
mianowanymi przez namiestnictwo, a nie wybra­
nymi przez wyborców. Wstrzemięźliwość namie­
stnictwa, którą mu poczytuję za zasłńgę, obwoły­
wano niemal jako zdradę narodową, a gdy kandy­
daci przechodzili bez pomooy żandarmów, tak się 
temu dziwiono, jak gdyby którego z nas wybrano, 
posłem w Montevideo, albo w Japonii. Dawano 
sobie nieustannie świadectwo ubóstwa i świadectwo 
niemocy, a jeżeli gdzie wyjątkowo znaleziono po­
wiat, w którym ktoś z naszych, własną pracą, 
własną zasługą, nieustannym trudem i poświęce­
niem, zdobył sobie taki9 zaufanie u ludu. że był 
tego ludu posłem, przaz sam lud wskazanym, 
wtedy nie umieliśmy uszanować jego kandydatury, 
wtedy zachciewało się to temu, to owemu posiąść 
jego krzesło, i własuemi nierozważnemi rękami 
burzyliśmy dzieło, przez jednego z pośród nas, dla 
nas wszystkich, panów i chłopów zarówno, dokonano. 
Przeciwstawialiśmy kandydaturze kandydaturę, 
podburzaliśmy lud przeciw nam samym i podsze­
ptywaliśmy mu hasła obosieczne, niebezpieczne, a 
tem niebezpieczniejsze, że nie zrozumiałe. Prawda! 
Powstały przeciw temu rozdwojeniu głosy potę­
piające, poważne, uroczyste, a jednak dziwnie je­
dnostronne. Jeżeli winowajcą był demokrata, je­
żeli chodziło o przeprowadzenie kandydata z opo­
zycji, nie było słów dość ostrych aa jego potępie­
nie. Ale jeśli to był potomek senatorski, albo 
choćby tylko z zamożnej i szlacheckiej rodziny, o 
którym się spodziewauo, że zasiądzie w sejmowej 
prawicy, albo przynajmniej w centrum, milczano, 
pobłażano, jakby tu nie było ani niekarności, ani 
niesforności, jakby to było naturalną swawolą, do­
zwoloną wielmożnemu panu. Taką poblaźliwpśoią
ni a  nfandrnairiY narndowAi karności i iażeli 810

komitet centralny łudzi, że pokierował wyborami, 
to się oddaje zaiste niepojętemu złudzeniu*.

Tak to zawyrokował p. Stanisław. Słuchałem 
uie bez przykrości, a musiałem przyznać w ducha, 
że chociaż nie wszędzie to było prawdą, co p. Sta­
nisław mówił, bywało czasem prawdą. Wszelako 
nie mniej czułem, że zarzuty, czynione komitetowi 
centralnemu, jako takiemu, były niesłuszno, od­
parłem tedy taką maiej więcej odpowiedzią:

„Zapominasz pan, że komitet centralny jest 
władzą tylko moralną, że go słucha ten tylko, 
który go słuohać chce, i że uikogo do posłuszeń­
stwa przymusić nie moie. Obowiązkiem jego 
przeszkadzać rozdwojeniu narodowemn, o ile to 
jest w jego mocy. Temu obowiązkowi uczyni za­
dość najlepiej wtedy, gdy powagi swojej użyje 
w sposób jak najbardziej umiarkowany i gdy nie 
naciągnie do zbytku cięciwy karności narodowej, 
o którą winien być bardzo dbały, a która i tak 
zbyt łatwo się urywa. Jeśli komitet, nie wyzna­
jący żadnych przekonań politycznych, a regulują­
cy tylko zd&leka swobodne ruchy powiatów, spo­
tkał się przecież tu i owdzie z opozycją, z niepo­
słuszeństwem, można być pewnym, że spotkałby 
się z powszechną insurekcją, gdyby był chciał 
przy wyborach zapewnić zwycięstwo jakiegokol­
wiek systematu politycznego.*

A ua to sucho odparł p. Stanisław :
„A to dlatego, ponieważ sejm nie składął 

się z osobistości, których powaąa byłaby nznanią 
w kraju. Gdyby takie osobiatości były weszły do 
komitetu, byłby był mógł wyborami pokierować.*

Wojciech Deiedussycki.
(Dek. nasi)
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odraza pić szampana, aby być posłusznym 
poleieniu lekarza.

Przed rozpoczęciem obiadu zwrócił się ce­
sarz Franciszek Józef do Btojącego za sobą pa­
zia który ma miał podawać talerze i parę słów 
do niego przemówił. Podczas obiadu rozmawiał 

cesarz austrjacki żywo z cesarzem Wilhelmem 
i Z" cesarzową, a także arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand prowadził ożywioną rozmowę z cesa­
rzową i księżną Albrechtową. Po drugiej stronie 
stołu rozmawiano również żywo. E r Bismark 
i zwvkle milczący hr. Moltke rozmawiali dużo 
z siedzącym obok nich hr. Ealnokym. Bismark 
rygląd&ł bardzo dobrze, co powszechnie zau­
ważono.

Gdy napełniono kieliszki szampanem, ude­
rzył cesarz Wilhelm swoim nożem trzy razy o 
szklankę. ZaDanowało głębokie milczenie. Wszy­
scy powstali Cesarz Wilhelm zwrócił się do ce­
sarza ustrjackiego i rozpoczął swój toast, z po­
czątku cicho, a następnie coraz głośniej i silniej 
a^en tu jąe  niektóre słowa. Gdy wspomniał o ce­
sarski eir Laśle: Yiribus unitis, głos jego brzmiał 
dźwięcznie i silnie, a na twarzy cesarskiego 
mówcy malowało się pewne wzruszenie. W końcu 
wzniósł głośny okrzyk na cześć cesarza austrjac- 
kiego, a całe zgromadzenie powtórzyło takowy 
z entuzjazmem i stojąc wysłuchało hymnu ludo­
wego, Gdy odegrano hymn, podniósł cesarz 
*v “Si\’SZeL Jósef swój kielich i donośnym gło- 
« :n t tak że, każde słowo można było wyraźnie 

szec, wypowiedział swój toast, j .Zgromadzenie 
znosiło huczne okrzyki. 'Cesar? Franciszek Jó- 
if dotknął następnie swoim kieliszkiem kieli- 
’.ka cesarzowej i cesarza Wilhelma, a obaj mo- 
archowie serdecznie uścisnęli; sobie dłoń. Na 

obecnych wywarły obie mowy głębokie wraże­
nie.’ Była to nroczysta, poważi a chwila, gdy 
obaj monarchowie w takich sło dach dali wyraz 
swomii uczuciom wobec całego ś-frista.

Po toastach podawano dalsze potrawy. 
Wkrótce potem cesarz Wilhelm podniósł swój 
kieliszek i przypił do hr. Kalnokiego, który po- 
wafoł, skłonił się głęboko i wychylił Btojąc swój 
kieliszek. Gdy cesarz Franciszek Józef chciał 
przypić do Bismarka, rozmawiał tenże właśnie 
z Ealnokym. Cesarz Wilhelm, który dostrzegł 
zamiar cesarza Franciszka Józefa, zwrócił na to 
uwagę kanclerza. Es. Bismark powstał też szyb­
ko i  stojąc wychylił swój kieliszek.

Obiad trwał do godz. 8, poczem powstał 
dwór, a obecni w tym samym porządku, jak 
przyszli do obiadu, cofnęli się do dalszych apar­
tamentów.

Jeszcze przed zakończeniem obiadu ukazało 
się osobne wydanie Beichsanzeigera, zawierają­
ce toasty monarchów W toaście cesarza Wilhel­
ma nie podał Beiehatinzeiger słów: Viribus ttni- 
tu  Zdaje się przeto, że cesarz Wilhem dopie­
ro Uodattowo wtrącił te słowa do tekstn swej 
mowy.

Mena obiadu było następujące: Ostrygi, 
rosół z tapioką, łosoś reński z sosem, polędwica 
wełbwa z jarzyną, kapłon z sosem indyjskim, 
homary z remuladą, ezomber sarni z kwaśną 
śmietaną, sałata owocowa i selerowa, budyń 
angielski, legumina poziomkowa, sery, lody i 
fleser.

Głos boleści.
. lągłe, bezustanne oddąwaiye ziemi pol­

skiej na 2 ip Niemcom, dlategc £ o ,  f,e brzęczą 
złotem w komisji kolonizacyjnej, wywołuje ru ­
mieniec wtuydn na twarz każdego Polaka, irzej- 
muje nas czuciem takiego upokorzenia, takiej 
boleści, jtóiej może żad a klęska 1 dne przewi- 
ńienie naród r sercacJ polskich ńie budziło.

Oieroki g j*ący, lu z  z głęboko bolejącego 
serca płjpący~ gJos do radzi nas w tej sprawie 
z Prus .chodnic! J )to nam piszą; ‘

„Skoro kolonizacja niemiecka postawiła sto- 
milionowy worek z markami w Poznanio, wszy­
stkie nasze syny marnotrawne, gołe, obdarte, 
głodno, et«uęły przed cielcem złotym zdaleka, 
przypatrując mu się ciekawie: „Och, oby mieć 
garść tego ałota — westchnę7 — i módz pohu- 
lać za nie dni kilka — a potem umrzeć." Prze­
lękli się własnej myśli, bojaźliwie spojrzeli na 
siebie, si—lianie po raz ostatni odezwało s ię : 
„O nędznicy, świat was przeklnie i potępi! co 
robicie — ziemię ojczystą za grosz jndaszowski 
ckceeie sprzedać ?“ Niektórzy poczęli się cofać,

lecz z tyła głód i nędza straszliwa pokazała im 
zęby, szyderczo mówiąc: „A cóż to wstyd was
bierze ? Ojcowie wasi przefrymarczyli ojczyznę i 
wolność, a wam wstyd sprzedać szmaty ostatnie, 
które już tak nic wam pomódz nie mogą! Odwa­
gi I śmiałości; tonący brzytwy się chwyta, a nikt 
go za to nie potępi 1“

Poskutkowało. Już teraz śmiało przystąpili 
do eielea złotego, a kłaniając się nisko, zawołali 
chórem : „Morituri te salutant — daj nam pie­
niędzy bo umieramy."

I  rzucono jak  psom głodnym garść ma­
rek, a zabrano to co po ojcaeh zostało: ziemię 
ojczystą.

Na oną wieść posypały się artykuły do ga­
zet: jedni ich potępiali, drudzy uniewinniali, 
twierdząc, że lepiej wziąć kilka marek, jak stra­
cić wszystko; zresztą ziemia to towar — za na­
szych czasów pieniądz to grant, a ziemia baga­
tela, zwłaszcza, że gospodarstwo wcale się nie 
opłaca.

I  co prawda, niejeden zarwał anto jeszcze 
grosza. Lecz zamiast kupić zań kawałek ziemi i 
dorabiać się na uowo, wolał pójść ua bruk do 
miasta i dogryzać kości.

I  niejednemu pana brata boleśnie się zro­
biło. „Ja tu w pocie czoła pracuję na codzienny 
kawałek chleba: a mimo wszelkich wysiłków, 
ziemia mi rodzi osty i ciernie — patrzcie tylko 
sąsiad resztkami gonił, a to dzięki 100 milionów, 
jako pau wielmożny żyje sobie w mieście. Poja­
dę i ja do Poznania ukradkiem, a może i mnie 
się eo dostanie. Precz niewczesne skrupuły I 
— wszak już Bzymianie mawiali: O cives, civea, 
ąuaerenda peccunia primum! oirtus post nummos!

Jak mówił tak zrobił i Zbrachliu sprzedał. 
Bęczę wam za to. Możecie być o tern pewui, że 
gdy w Toruńskiej Gazecie ukaże się jeremijada 
na złe i liche czasy, to p. D. z całą familią, 
francuską guwernantką i pedagogiem niemieckim, 
kandydatem protestanckiej teologii, pojechał na 
wystawę do Paryża, a p. P. S. lub X. pod Swie- 
ciem, Gołubiem, Brodnicą lub Wąbrzeźnem lab 
Chojnicami sprzedał swój folwark niemieckiej 
kolonizacji. Multi adhuc »unt filii perditionis.

Smutnie i boleśnie! Na dziesięcin palcach 
można to szlachtę policzyć — a po kilku latach 
i pięcia palcy będzie za wiele. Smutnie i bole­
śnie, ale inaczej być nie może. Z urodzenia Po­
lak, z wychowania pół Francuz pół Niemiec, 
z wiary ni katolik ni protestant, cóż takie cuda- 
ctwo warto! Jakże można otrzymać majątek, gdy 
tu, mając mleko pod nosem, niedowarzony, niedo­
pieczony młodzieniec, żyjący jawnie w gorszą­
cym stosunku z kobietą z bruku, już na akade­
mii robi 20 tysięcy talarów długa! Takich ludzi 
nie ma co żałować, żal tylko tej ziemi polskiej, 
żal lada polskiego, który pójdzie na cztery 
wiatry....*

Jednoroczni ochotnicy.
Dziennik rozporządzeń dla armii podaj* 

w swym ostatnim n-rzo z d. 10 b. m. nowe posta­
nowienia oo do tej instytucji, mające wejść w życie 
już z d. 1 września b. r.

Postanowienia te etreśoić się dadzą jak na­
stępuje :

Jednoroczni oonoinioj, którzy wstąpili do 
służby prezenoyjnej przed ogłoszeniem nowej ustawy 
wojskowej, przerwać ją jednak musieli, podlegają w 
dalszTO ciągi1, jei psłnienia postanowieniom instru­
kcji z r. i88u. — -JĘ  ...

Jednoroczni eohotniey m e d y e y, asenterowanl 
prsed ogłoszeniem nowej ustawy wojskowej i ma- 
jąoy jeszcze odbyć półroczną słażbę prezenęyjną ja­
ko żołnierze, mają uwiadomić swoje korpusy wła- 
óeiwe, kiedy służbę tę półroczną i /  jakim korpu­
sie w ozasie unormowanym ustaw? wojskową, od­
być zamierzają. Oi jednoroczni oehotnioy, medyoy, 
którzy ozasn i korpusu, w którym zamyślają edbyć 
słażbę półroczną, nie podrdzą, msją być do niej 
powołani 1. kwietnia roku naatępnego po tym, w 
którym słnżbę jednoroczną rozpoczęli. Pełniący sła­
żbę w oddziałach sanitarnych i szpitalach garnizono­
wych, mają byó powołani do tego pałka pieohoty, 
do którego uzupełnienia należą. Przeniesienie naten- 

ł__ ma się odbyć w dniu prezenoyjnym. Ponieważ 
jednoroczni oehotnioy f a r m a c e u c i  i w e t e r y -  
n -śr z e, mogą pełnić służbę jednoroczną dopiero 
po uzyskania dyplomu, przeto ci z nich, którzy dy­
plomu, podług dawniejszych postanowień, do ozaeu 
na odbycie służby prezenoyjnej im dozwolonego, nie

Mogła być słabą — fałszywym był Aporl 
Oto w? i pierścień

A p o r .
Nie pojmuję ciebie 1 

Oszczędź mnie M ajo !
E l ż b i e t a  (prowadzi opierającą się Katarzynę 

do Apora).
Spojrzyj w oczy jemn,

Gzy on to zniesie I
K a t a r z y n a  (do królowej.)

Jesteś pani w błędzie 
Go do naa dwojga. Mnie tylko niepokój
0  brata mego sprowadził w te strony,
1 król jest w błędzie...

E l ż b i e t a .
A więc rycerzowi, 

Którego sama z w!ęzów uwolniłaś 
Ostatnie — „żegna1" powiedz nim nowymi 
W^rfy się zwiąż*

K a t r r z y i i i i  (staje przed Aporem).
Pozdrawiam was, panie, 

Bliska -  lecż dla u a s  jakby nie żyjąca 1 
A p o r  (zbliżając się trwożliwie).

O, nie żyw gniewa w tej ciężkiej godzinie, 
Ostatniej, w której dla mnie żyjesz jeszcze!
Ty dla mnie zmarłą, świętą byłaś — jam cię 
Pogrzebał... Teraz zmartwychwstajesz pagle 
Jak zły dach jaki w postaci anioła.
O, gdybyś taką została, jak wówczas,
Gdym ciebie njrzał i pokochał — gdybyś 
Młodzieńcem była! — Mnie dłużej nie wolno 
Pamiętać o tern, o onej godzinie,
Która mi ciebie przyniosła, gdym ja  cię 
Tnlił z uczuciem tak gorącem, czystem.

(Katarzyna się odwraca).
Przebaez ! Nie mojr win a była I Przebacz ! 

(Klęka).
K a t a r z y n a .

Przebaczyć znaczy —  zapomnieć...
0  e c c o.

Kasieńko 1
Góż te łzy znaczą

A p o r  (powstaje).
Bywaj zdrow a! — Marjo, 

Tyś mnie nazwała lałszywym, ja  jednak 
Nie jestem takim i dam dowód tego.
Pójdź do ołtarza!

L n d w i k.
Gzy ten człek zwaijował ?

I  ty z nim, Maijo, pójść gotowa ?

M a r  j a  (ujmując jego rękę,.
Pójdę,

Gdy on mi każe.
L n d w i k (do Elżbiety).

Zwyciężasz, królowo 1 
Tak, miałaś słuszność! Para z nich dobrana 
Tak, jak natnra nie często dobiera.
Więc do kaplicy — uwieńczmy twe dzieło I 

E l ż b i e t a  (występuje).
J a m  zawstydzona, przecz więc szydzisz, panie? 
Aporze wierny — a jednak niewierny 1 
Zakamieniałe serce Węgra — tak mnie 
Karzesz? Więc tobie potknąć się nie wolno? 

(Do Marji).
I  ty nie możesz zbłądzić? Ha, niech będzie!
Tu nieomylni są sami — lecz jedna 
Znajdzie się przecież, która wam wyjawi,
W czem pobłądziła, a nią jest — Elżbiet* ' 
Króla, nie dozwól na ten związek, który 
Drwi sobie z Boga i ołtarz pokuła 1 
Wyznaj Aporze, żeś Marji nie kochał 
Nigdy.

(Apor miiuzy, ona składa ręce).
Ja  proszę, ila mojej miłości,

Paść rękę Marji —
(Uwalnia rękę Marji z jego ręki).

i napraw raz głupstwo — 
Tak, m o j e  głupstwo — czy to ci wystarczy ? 

A p o r .
Królowo m oja!

L u d w i k .
Tak, wstydź się niedźwiedziu, 

-Takiego nie masz w Siedmiogrodzie całym !
Moja dostojna żoneczko!

(Całuje ją w rękę),
E l ż b i e t a  (do Katarzyny)

A teraz
Winna ma iestem żonę.

(Składając ręce).
Weź g o ! weź g o ! 

K a t a r z y n a  (padając jej do nóg). 
Łaskawa pani!

A p o r  (tak samo).
O, jam nie wart tego t 
E l ż b i e t a .

Ty, moja Maijo —
(Składa ręce).

M a r  j a  (padając jej do nóg).
M atko!

dzień cały. Po południa przeszkodził deszcz wykona­
nia dalszych punktów programu tej uroczystości.

* Z m arli we Lwowf*: Stanisław Borysiekie- 
wioz urzędnik kasy krajowej w 87 r. życia i Wikto- 
rja Spausta, małżonka likarza, w 76 r. żyoia.

W Jarosławia zmarł dr. -Jakób Raff, lekarz, 
członek Rady gminnej i powiatowej, tudzież przeło 
żony tamtejszego zboru izraellobiego

W Lublinie zmarł w tych dniach Feliks Za- 
stowski, współwłaśoieiel drukarni i litografii pod 
firmą Nowaoiyńskiego, tudzież autor komedji p. I. 
„Trzy firmy“, wystawionej przed rokiem w Lublinie 

W Wolanowie, koło Odesy, zakończył żyoie R] 
ezard Małachowski, obywatel gub. ohersońs, ie), zna­
ny rolnik.

W Berlinie zmarł dr. Robert Helmholtz, syn 
najznakomiszego fizyka Niemiec, Hermana Helmholtza. 
Zmarły, który wskntek organicznego błędu pacierzo­
wego całe prawie życie chorował, tak, iż nie mógł 
nawet przez długi czas odwidzsó żadnych szkół; po­
składał pomimo to potrzebne egzamina gimnazjalne i 
uniwersyteckie i poświęcił się ulubionemu przedmioto­
wi : badaniom fizyozno-matematyoznym. Ogłosił z dzie­
dziny tej kilka świetnych szkiców, które rokowały 
ma znakomitą na poJu naukowem przyszłość. Pnflia- 
dał on również znakomity talent pisarski.

* Zabawa tow arzyska połączona z przedsta­
wieniem amatorek em odbędzie się w niedzielę dnia 
18 sierpnia br. na korzyść funduszu stow. rękodz. 
lwow. „Gwiazda* w ogrodzie własnym (ui. Franci­
szkańska i. 7). O godzinie 5. po południa rozpocznie 
się koncert muzyki wojskowej 95 pp., oraz rozmaite 
gry i zabawy towarzyskie js koti strzelanie z łuków 
e nagrodę, rzucanie piłką do kosza i t. p. O godzi­
nie 6 wieczorem nastąpią tańce. O god-inie 8 wie­
czorem w nowo urządzonym teatrze letnim odegiają 
członkowie stowarzyszenia obraz Indowy Staszozyka: 
„Noc świętojańska". Biletów nabyć możną w biurze 
stowarzyszenia ul Francie kańska 1. 7. W razie nie­
pogody zabawa wraz z przedstawieniem odbędzie się 
25. sierpnia br. z niezmienionym programem, nti któ­
re poprzednio zakupione bilety, są ważne.

* „Sylwan*, organ galio. Towarzystwa lwow- 
sh ego, będący tak cennym pismom fadnwem dla 
naszych leśników, zamieszcza w sierpniowym swym 
zeszycie wybornie wykonany fototyp p. Henryka 
Strzeleckiego, zasłużonego dyrektora krajowej szkoły 
gospoaanitwa lasów ego, ua: "hanego przez swych ucz­
niów wychowawcę złego pokolenia racjonalnych 
i miłujących kraj swój leśników polskich. Do por­
tretu dodano krótki życiorys, z którogo dowiadujemy 
się, że p. H. Strzelecki d. 14. lipei 1889 ukończył 
70 lat żyoia. Jakąż rześwośó ducha i ciała zacho­
wały naszemu nestorowi leśników gorące zamiłowa 
nie natury i pracy! A d multos annos!

* Budow a drugiego  to ru  na kole1 Tarola Lu 
dwika o 1 Krakowa do Dębicy, rozpoczęta, jak wia­
domo, d. 1 bin. postępuję bardzo szybko. Dostawa 
ozęśd konsti akcyjnych mostów, szyn ■wretaio i w 
ogóle mnterjałów żelazny oh. został, na bardzo krót 
kio t«rmina zabezpieczoną, tak, ż z ońaem b. roku 
tor cały bę<? ■ zupełnie wykończonym.

* U m undurow anie  u zędników państw o­
w ych ma uledz zupełnej reformie. Daisiejsze mun­
dury urzędników państwowych na wzór wojskowych, 
oficerskich, zostaną zniesione. Wszystkie dykasterjt 
urzędników otrzymają mandat jednolity', podobny zu­
pełnie do marynarskiego; zatem surdut długi, zapi­
nany na dwa rzędy gazików z sza'''ego sukni i ta­
kież spodnie i kamizelkę. Miejsow dotyohozei wej 
czapki kroju oficerskiego, z: -itąpi „Kepi" francuskie. 
Mundur będzie ozdobiony w szlify i kołnierze złote 
lub srebrne. To samo i niezgrabne kapelusza stose- 
wane, zabytek archeologiczny, mają byó zniesione i 
zastąpione kapeluszem nowej formy. Projekt powyż- 
dzy zosta? podobno ^'t-edłeżnoy _do, zct^ierdfcenią ce­
sarzowi.

* O płaty  pocztowe. Minister handlu B.eępie 
hem -'rydał rozj.o łądzerie, mocą którego zostały u- 
wolnioue wszelkie państwowe zakłady wychowawcze 
od opłat poczto wyeh, dotyczących nietylko listów, ale 
i innych przesyłek w sprawach urzędowych.

* D ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej Bzkatuły gaainie Chileze, w powiecie złoezow- 
skina, na bndowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 słr.

* Ofiara. Pogorzelcom miasta Podhajuo, które 
przed dwoma miesiącami kompletnie się spalił?, n- 
dzielił br. Hirsch 50 00 franków zapomogi, które 
już między nich rozdzielone zostały.

* Sam obójstwo w iężuia. Stefan Ga«, n logo­
wy łodzi ij odstawiony d. 5. bm. do więzłem przy 
sannie karnym w Samborze, odebrał sobie w celi 
więziennej życic przez powieszenie.

E l ż b i e t a  (do Gecca).
Ozy cfccesr książę,

ZoBtać mym synem?
G e c c o  (klęka obok Marji).

Jak chętnie! Jak chętnie! 
S e l m a  (klęka obok).

Co za królowa!
S e r w a c y  (tak samo).

Królowo — królowych! 
E l ż b i e t a .

Gzy tan  kto jeszcze s to i9
D u c z i. ,

Tutaj — kanclerz! 
Dajcie mu piękną kobietkę za żonę,
A mnie — za pazia!

B a b e k .
Milcz, ty żółtodrióbka! 

E l ż b i e t a .
Otóż i wszyscy leżą. Człowiek zaraz 
Dobrym się staje, gdy się tylko przyzna,
Ze inni lepsi są od niego. Wstańcież 
I  więcej jnż się nie mylcie.

(Do Apora).
ozy nierzesz

Tę oto piękność?
(Apor potakuje).

(Do Marji).
A ty — chcesz tamtego? 
S e r w a c y .

Ja biorę trzecią!
(Wskazuje na Selmę).

E l ż b i e t a  (śmiejąc się). >.'•••
Jakby z książki idzie 1 ;

No wstańcie — wstańcież i ze mną pospołu 
Uchylcie czoła przed tym, który pierwszy 
Z pomiędzy wszystkich przewidział, co będzie.
(Chce skłonić się przed Ludwikiem, który ją po­

wstrzymuje).
L u d w i k.

Kobieta błąd swój wyznaje przed światem I 
M n i e  się przed takim korzyć majestatem 1 
Więc — do ołtarza 1
(Podczas gdy się wszyscy grupuią, S e r w a c y  

całuje S e l m ę ) .
S e r w a c y .

Śliczne rozwiązanie!
Mam żonę — żonkę 1 Dopomóż nam Panie 1

Z a s ł o n a  s p a d a .

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17 Sierpnia 1889.

uzyskali, msją byó traktowani po myśli przepisów 
wojskowy uh pierwszej części.

Wojskowe wykształcenie r e z e r w i s t ó w  n- 
z n p e ł n i a j ą o y o b  rozpoczyna się 3. paździer­
nika 1889.

Przeniesienie do służby w m a r y n a r c e  na­
stąpi 81. grudnia 1889.

Pod rubryką „szczególne postanowienie*, po­
leca się rezerwistów nzupełniająoyoh, aeenterowa- 
nyoh jako „mniej zdatnych" (minder taugliub), po­
siadających warunki do pełnienia służby jednoio- 
oznej, zanotować jako takich w karcie zdatnośoi 
(Widmnngschein), paszporcie wojskowym, protokole 
asenternnkowym i w księdze głównei. Tc samo do­
tyczy rezerwistów uzupełniających „mniej zdatnych", 
którzy później nabyli warunki do prawa służby ję- 
duorocznej. Ci rezerwiści uzupełniający, którzy zo­
staną przypuszczeni do służby prezenoyjoej jedno­
rocznej, nie mają byó zaliczani do liozby jednoro­
cznych, rozdzielanej podług § 25, 4 ustępu ustawy 
wojskową], pomiędzy linję a landwerę. Obowiązani 
do psłnienia służby wojskowej, a na podstawie 
dawnej ustawy wojskowej uwolnieni tymczasowo od 
służby, co do których zdolności służenia nie ma 
dotychczas rozstrzygającego orzeczenia, mają byó 
poddani przy głównym poborze r 1890 lekarskiemu 
badaniu i asenterunkowi.

Trzecie rozporządzenie okólnikowe publikuje 
rozporządzenie austrjaokiogo ministra oświaty, do­
tyczące ułatwień, jakie udzielone będą słauhaozom 
a k a d e m i i  e z t n k  p i ę k n y c h  w Wiednia i 
słuchaczom u n i we r s y t e t ó w.  Co do słuchaczy 
akademii sztok pięknych \  Wiednia rozporządzenie 
z d. 1. sierpnia br. nast;p{£ąoe zaznacza ułatwienia:

§. I. Imatrykolacja odbyta zatrzymuje swój wa­
lor przsz cały rok prezenoyjny dla tyuh słuchaczy, 
którzy podczas studjów załatwiają w charakterze ocho­
tników jednorocznych służbę prezeneyjną. Odnośnego 
roku nie można jednak policzyć na przepisany ozaF 
studjów.

§ 2. Jednoroczni oehetnioy, imatrykulowanl la  
akademii, zatrzymają ptdc/zas pierwszego roku pre- 
zeaoyjnego stypendja, udzielone im na akademji w eelu 
studjów. Wypłacanie stypendjów następuje za pokwi­
towaniem. które ma być wizowanem nasamprzód 
przez przełoieństwo wojskowo a potem w sposób prze­
pisany przez rektorat kademji.

§. S. Odbywanie jednorocznej służby prezenoyj­
nej nie ipfzrjiwia się u imatrykulowanyoh słuchaczy 
akademji udzielaniu etypendjów.

§. 4. Tym ochotnikom jednorocznym, którzy 
w myśl §. 25. ustawy z d. 11. kwietnia 1889 mają 
odsłngiwać drugi rok prezeaeyjny, dozwolonem jest 
w pierwszych czterech tygodniach drugiego roku pre- 
zencyjnego wnieść do rektoratu podanie potwierdzone 
przez odnośne przełoieństwo wojskowo, o zastrzeżenie 
udzielanego im stypendjum.

Obowiązkiem zaś rektoratu będzie podanie to 
przedłożyć wraz ze swoją opinią do rozstrzygnięcia 
namiestnictwu jako władzy, mającej nadzór nad sty- 
pendjami. Jeżeli zaś bezpośrednio po odbycia drugie 
go roka prezenoyjnogo oddadzą się dalszym stndjom, 
wtedy stypendjum, o ilo została powstrzymana jego 
wypłata, natyohmiast udzielone im zostanie na nowo

§. 5. Rozporządzenia §§• 2. do 4. mogą e tyl. 
tylko byś zastosowane, o ile się im nie sprzeciwiają 
osobne, dutyoząóe fundaeyj stypendjów, rozporządzenia

§. 6. Zresztą przepisy, dotyczące udzielania, 
pobierąpia i odbierania styperdjóff obowiązują i ocho­
tników jednorocznych w miarę tego, że oo de owych 
wykazów ze studjów, zastrzegających faktyczne naj­
mowanie się nauką, nie należy uwzględniać ezasu, 
w ciąga którego stypend»etr lab starający się o sty 
pendjum odbył rok prozenoyjny, ale perjod, poprze­
dzający bezpośrednio czar służby wojskowej.

7. ;Qg_do jłwalipmu* od eięsnego mają być 
zastosowane odnośnie do. potrzebnych wykazów ze 
studjów odpowiednie rozporządzenia (§. 6.)

§. 8. Rozporządzanie to wchodzi natychmiast 
w życie.

Oo do słuchaczy w wyższych zakładach nauko­
wych rozporządzenie w § 1 zawora przepis, że
wpis w reku służby ochotniczej nie jest ważny, a 
gdyby mimo rozporządzania został d-kooany, to knrs 
ten nie może być policzony w czas trwania studjów. 
Gdyby zaś przy egzaminie kurs ten ukończonym zo­
stał, wówczas unieważnia się ma rezaltat egzaminu, 
« wystawione świadectwo cofnięte być musi.

§. 2. Każdy słuohaez wyższego zakładu żąda­
jący absolatorjum albo w myśl istniejących przepisów 
potrzebujący absolatorjum celem przystąpienia do te- 
oretyoznege egzaminu państwowego, do rygorezów, 
do egzaminu nauczycielskiego, dla etrzymanla dy­
plomu z politechniki albo z wyższej szkoły rolniozej 
— musi złożyć dowody, że przepisany czas studjów 
odbył bez kumulowania z wojskową służbą prezen­

eyjną. Udowodnić to może albo: 1) przez potwier­
dzenie w myśl §. 8. a. niniejszego rozporządzenia, 
że nie należy woale do wojska, albo 2) przez po­
twierdzenie myśli § 3. b., że służby jednorocznej 
jeszozo nie odbył; 8) przez potwierdzenie w myśl 
§. 8. o. albo d., że odbył służbę jako jednoroczny 
ochotnik w czasie, w którym studjów nie odbyrił; 
4) że wzięty został do wojska na lat trzy w czasie, 
gdy był zapisanym do zakładu wyższego, służby 
jednak ozyuuej nie pełnił, albo taką służbę wykony­
wał, która wliczenia kursu nie wyklucza.

§. 8. zawiera instrukcje dla władr politycznych 
i wojskowych oo do wydawania przytoezonyoh w §. 
2. potwierdzeń.

S- 4. opiewa, ie §. 1. tego rozporządzenia nie 
ma zastosowania do tych słuchaczy, którzy przed wej­
ściem w życie tej ustawy służbę ochotniczą już od­
byli lub rozpoczęli, słuchaczy jednak medycyny, któ­
rym dozwoloną została półroczna służba prezeneyjną 
w kwietniu 1889, rozporządzenie to w znpełnośoi 
obowiązuj*.

M l i  imm  i n w s t i i
Lwów dnia 16. sierpnia.

* P o b y t cesarza na manewrach w G*hjjji po 
trwa od 3. do 9. września. P dc ;as skombinowanyeh 
manewrów pieohoty, artylerji i jazdy główna kwate­
ra cesarska będzie w Pa włosiowi* (we dworze hr. 
siemieńskiego). Podczas następnych manewrów jazdy 
cesarz będzie mieszkał w Krakowou.

* N am iestn ik  K azim ierz  h r . B adeni zwę­
dziwszy Jarosław, Krakowieo i Jawerów, powróeił we 
środę wieczorem do Lwowa.

* H r. Agenor G o łn eh o w sk i, poseł austre- 
węgierski w Bukareszcie rozpoczął z d. 13. bm. 
trzymiesięczny urlop, który zamierza spędzić prze­
ważnie w dobraoh swyoh w Galicji.

* M ianowania. Minister wyznań i oświaty za­
mianował dla rygorozów lekarskich prof dr. Ludwi­
ka Teiobmana komisarzem rządowym a prof dr. Na­
poleona Cybulskiego, zastępcą kom. rząd. dla ści­
słych egzaminów oksrekich w uniwersytecie Jagiel­
lońskim, w ciąga roku szkolnego 1889/90 odbyć się 
mających Dalej zamianował miniBter docenta dr. St. 
Ponikłę wspóŁgzaminatorem, docenta dr. Wład. Aut. 
Gluzińskiege zaBtępcą egzaminatora przy drugim ści­
słym egzaminie lekarskim, tyt. nadzw. prof. dr. Al­
freda Obalińskiego współegzaminatorsm, a docenta 
dr. Ant. Marsa zastępcą współegzaminatora przy trze­
cim ścisłym egzaminie lekarskim, na czas roku szk. 
1889/90.

Rada szkolna krajowa zamianowała stałymi 
nauezyeieiami: Wino. Sokołowskiego w Krystynope- 
la, Włodz. Kaleozyńskiego w Turzy Wielkiej, Jana 
Fi oj a w Joztfsdorfie, Andrzeja Olearnika w Perespie, 
Aleks. Gadosskiego w Kamionce Małej, Romila Le­
wickiego w Daszawie, Michała Jaworskiego w Nu- 
śmioaoh i Natalję Szemańską stałą nauczycielką w 
Zubkowie.

* Probostw o rz . kat. w  C zerniow cach na­
dał prezydent krajowy Bukowiny ks. Karolowi To- 
biaszkewi, dotychczasowemu katechecie przy gimna­
zjum ozerniowieekiem.

* Hr. Ju liusz  A ndrassy ma się coraz gorzej. 
Wedle ostatnich wiadomości z Budapesztu stan jego 
jest zatrważający. Z Kołnezwaru (Klausenburg) we­
zwano doń telegrafloznie prof. tamtelszego uniwersy­
tetu dr. PurgeBza.

* Z ło te  w esele. W Wielopolu pod Ropczycami 
dnia 11. bm. obchodzili małżons wie Jan i Karolina 
z Langierów Stadnikom ie 50 rocznicę ślubu. Rodzina, 
oti czana zi eunkiem sąsiadów i Indu wiejskiego, 
przyjmowała żyoeeńia pomyślności, >raz wysłuchał 
błogosławieństwa udzielonego listownie przez ks. bi­
skupa tarnowskiego.

* P r ł b  30. p iecho ty  z  Krakowie etrzymał we 
środę wiadomość telegrafiozną, iż essarz mianował 
jego nowym właścicielem ks. Hturyka, brata cesarza 
Wilhelma. Wskntek tego wyjedzie do Berlina depn- 
tacja tego pułku.

* W akadem ii wojskowej W. Neustadt, z 
powodu wielkiego napływu młodzieży, będzie z no­
wym rokiem szkolnym otworzoną paralolka w 1. kla­
sie. Do innych zakładów wojskowyoh okazuje się ril 
wnieś niebywały natłok frekwentantów tak na miej 
sca niepłatne, jak i aa płatne.

* R ocznica u n ii  lubelsk ie j zgromadziła d. 
15. sierpnia jnż o 5 rano sporą garstkę młodzieży 
na Kopon, na pamiątkę tejże usypanym. Przy odgło­
sie salw moździerzowych odśpiewano okolicznościowe 
pieśni tak polskie jak i ruskie. Chorągiew powiewała
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OSTATNIA MIŁOŚĆ
Dram at wr p ięc iu  aktach, w ierszem

Ludwika Doczi’ego, 
przełożył

FRANCISZEK KONARSKI.

- i

(Dokończenie)

A p o r .
Ja . jhc.1 nim sosKć i mam też nadzieję 
Być " ji, bo szczęścia poznałem granice.
Nie żądzy sytość: obowiązków służba 
Udziałem naszym na świecie, w niej przeto 
Niech każdy z ludri szuka ssczęścia swego, 

d a r j  a.
O, ty masz siuszność, szlachetny Aporze,
I  mówisz z głębi serca swojej Marji.

E l ż b i e t a  (do jednego ze szlachty). 
Spytajcie, czy już kapłan gotów.

(Szlachcic odchodzi).
Królu,

Widzisz, że niebo pragnie tego związkn,
Bo się trzymają i żadna ich siła
Rozerwać więcej nie zdoła. Jeśli to
Nie jest miłością, to znać jest czemś wyższem,
Bo jest rękojmią dozgonnej wierności.

L n d w i k (spojrzawszy na Katarzynę). 
Chcecie więc siebie wzajem?

A p o r ,  M a r  j a  (razem).
Tak!

L n d w i k.
Kaplica

Gzeka! A teraz pomyśl o dziewczęcia 
W  Italii t

A p o r  (chwytając rękę Marji).
Nie mów teraz o niej, paniki!

Ona daleko i nie żyje dla mnie.
K a t a r z y n a  (zstąpiwszy po schouach, do 

siebie).
Ona daleko i nie żyje dla mnie!
Gdybym nieszczęsna tern i tem być mogła!

L n d w i k.
A gdyby blisko była, czyż się oprzeć 
Jej miałbyś Biłę?

E l ż b i e t a .
Daj pokój, mój panie!

Apor .
) Bliższą mi była, niźli kiedykolwiek 
j Być nią już może — jam się przecież oparł! 

L u d w i k .
A zatem idźcie do — księdza!
(Na znak królowej otwiera się z bokn dwoje 
drzwi, które wiodą do oświetlone] kaplicy. A p o r
i M a r  j a  zamierzają iść, M a r  j a  zatrzymuje 
długo wzrok na C e c c n , który nie może zapa­

nować nad sobą).
G e c c o  (zastępuje im drogę).

Nie i n iel 
K a t a r z y n a  (uspokajając go).

Bracie m ój!
C e c c o.

Ty tn! Katarzyno!
E l ż b i e t a .

Kto to?
L o d w i k.

To Katarzyna z Padwy — za swym bratem 
Przyszła aż tutaj !
(Rozmawia po cichu z królową, która się zbliża 

do Katarzyny).
A p o r  (który oniemiał zrazu).

Ona tu! Gna tn!
M a r j a.

Rodolfo to ! A ch!
A p o r  (z błędnym wzrokiem do siebie).

Ona jest zbyt piękna!
Zbyt piękna! Czyliż mogę to zapomnieć?
Ja  czułem pierś jej przy swej piersi! Jam to 
Czoło całował! Mnie obejmowała 
Jej ramion miękka s iła ! Z nst tych 
Ja  oddech piłem... Ta dostojna dama,
To śliczne dziecię mojem niegdyś było.
Jednak mniej piękna, kiedy była moją,
Teraz o tyle piękniejsza — me moja! 
Niewieściej dnmy kosztowny dyjadem,
Lekki rumienieo wstydu, który twarz jej 
Ozdabia dzisiaj — krył się w owym czasie.
O, jak jest piękną 1 Jak spogląda na mnie!
Ach, zmysły tracę!

M a r  j a .
Panie, wiele rzeczy 

Przejrzałam teraz. Damę serca swego 
Do narzeczonej wysłałeś na szpiega.
Niechaj Rodolfo wam powie, że Marja

Wjiftwift i odfowieiiialnj redaktor .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Sierpnia 1889.

* Kradzież w szpitala wojskowym. Ozer- 
niowieoka Gaseia Polska donosi: Wozora] w poła* 
dni* starszy lekarz pułkowy dr. Pollak doniósł pre­
zydentowi miasta, te  rekrnt Piotr Karpoutz, za po­
miną podrobionego klucza, otworzył znajdującą się 
tamie kasetą i skradł z niej 300 złr., które pode- 
bno powierzył do przaohowania swemu bratu, kowa­
lowi. Skutkiem tego doniesienia, rekruta Sarpoutza 
aresztowano i oddano sądowi karnemu.

*  Znaczną k r a d z ie ż  popełniono w nosy na 
10. bm. w Stryju. Skradziono wiele kosztowności, 
złotyeh i srobrnyeh zegarków, bra*zolet, pierśoieni, 
łańcuszków i kólozyków, wartości 200* złr. —  W 
Żółkw aś skradziono dnia 6. bm. PinkaBewi Wein- 
feldowi złot.' damski łańcuszek o małyoli ogniwkaoh 
z kutasikiem, 6 srebroy.'h łyżeczek, 12 srebrnych 
kubków, Brebrną wieżyoib?, złoty sygnet i srebrny 
zegarek, wartośoi przeszło 100 złr.

* S ta n  p o w ie t r z a .  ObBerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 16. sierpnia:

W  ubiegłych d wóch dobach, lioząo od 12 godz. 
w południe dnia 14. bm. mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni , niebo zaehmurzone, a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 1 4 1 ł , 
drugiej 12*0* 0 ;  najwyższa 19-4° O w środę popo­
łudniu; najniższa 10 0" O wczoraj w nooy.

Przez obie doby padał deszcz z przerwami — 
opad ze śród” ^ynoB1 8'8 mm., wezorajBzy 8*9.

Zniżka barometryozna 740—745 mm. znajdo­
wała się w półn. R osji; zwyżka 770— 765 w zatoce 
Lyońskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza oył dziś o 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 16. sierpnia:

W iatr z zachodniej strony, średni* temperatura 
doby bez zmiany, niebo przeważnie zachmurzone, a 
powietrze wilgotne; deszcz z przerwami.

' •  J n t . r o ,  d. 17. sierpnia: św. Anastazego. —  
św. Jewsyhnia.

W N i e m c z e c h  rozczarowanie rolników 
powiększało się w miarę postępowania żniw, które 
znacznie gorz»j wypadły, aniżeli pierwotnie przy­
puszczano. Według sprawozdań statystycznych, 
w pierwszem półroczu r. 1888 importowano do 
Niemiec 241.467 ton pszenicy Przy średnich 
żniwach, jakie Niemcy miały w r * 888, import 
roczny obliczony jest na 500.000 to n ; zdaje się, 
że w czasie kampanii bieżącej potrzeba będzie 
znaczniejsza, a gdy Niemcy zwykle w pszenicę 
zaopatrują się z Austro-Węgier, więc w roku 
bieżącym z powodu nieurodzaj i w Austrji, chy­
ba z Ameryki ją sprowadź, ć będą.

Najświeższe sprawozdania z R u m u n i i  
przedstawiają zbiory tamtejsze w świetle mniej 
niekorzystuem, aniżeli to się działo do tej chwili, 
lecz zawsze ogólny rezultat nie wyrówna zbio­
rom średnim. Równie niekorzystnie oceniają 
zbiory wo W ł o s z e c h .  E g i p t  także obawia 
się, iż pszenicę na r ła tn e  potrzeby będzie mu­
siał importować, bo zbiory w kraju przeciętnie 
wydały 20—30%  niżej zbiorów średnich.

Dla rolników. 'Z a rząd  wojskowy nabyw a 
zwyczajem k u p ieck im :

eetnarów metrycznych 
dla stacji siana słomy okłotowej

Krakowa 4200 5000
Tarnowa 320C —
Rzeszowa 2700 —
Dębicy 900 —
Jarosławia J800 1000
Przemyśla 7800 7100

Odnośne oferty sprzedawców mają być przed­
łożone do 22 sierpni? j>. r., a mianowicie do l i .  
godziny przed połudnf< i w biurze intendantory 
1. korpusu w Krakowi , Warunki dokładne przej­
rzeć można w wojsko ycŁ magazynach prowian­
towych w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jaro ­
sławiu i Przemyślu, tudzież w filialnym maga­
zynie wojskowym w Dęnicj.

Je n e ra ln y  in sp ek to ra t Kolei państw o­
w ych zajmuje się kwestją reformy taryf nafty 
galicyjskiej z rosyjską Ministerstwo handlu udzie­
liło pozwolenia na przedsięwzięcie robót przygo­
towawczych linij kolei Kalwaria na Myślenice, 
Dobczyce Gdów do Bochni.

K oleje lasow e, % Wiednia donoszą pod d. 
15. b. m .: Pewne konsorcjum ułożyło pląn bu­
dowania w Galicji t. iw. kolei lasowych, t. j. 
połączeni? większych iksów z koleją państwową.

M inisterstw o h an d lu  udzieliło pozwolę lie 
przedsięwzięcia 'obót przygof iwawczych linii ko­
lei Kalwarja aa Myślenice, Dnhczyćb, Gdon do 
Bochni.

„Colorado** K orespondent z Sandom ierza, 
k tó ry  doniósł Gatecie Radomskiej o pojaw ieniu 
się chrząszczyka Colorado na kartoflach, odwo­
łu je  swoją wiadomość, donosząc, że chrząszczyk 
ów poddany należytem u badaniu , okazał się na­
leżącym  do rodziny „Coccinella", a więc nie 
p rzedstaw ia nic groźnego. Szkoda, że ów kore­
sp o nden t n ie  s ta ra ł się zasięguąć ODinii specja­
listów  przed puszczeniem  w obieg jenzacyjnej 
w iadom ości, k tórą, wszystkie p;sm« dla p rzestro ­
gi pow tórzyły, a dziś z kole. uawołać winny.

Losowania. Przy ciągnieniu p r e m j o w y c h  
l o s ó w w ę g i e r s k i c h  w d. 14 bm. wyciągnięto 
następujące serje: 159 >20 648 715 847 998 
1872 1969 2L90 2375 2446 2637 2755 2f 18 3083 
311u  3267 426.7. 445. 4515 4568 4611 4716 5007 
6011 5233 5362 5418 i 5598.

Główna wygrana w kwocie 150.J0U zł. 
padła ua s“rję 3267 url t4; uantępnie wygrały: 
15.000 zł. s. 4716 nr *2 50uu żł. s. 99£ nr. 
28:; po lOOf zł. %  tftegfif 6, Ś'. J267 nr. 28 s. 
4451 nr. 4 s. 4611 nr, 34; po oOO zł. s. 159 nr- 
22, s. 715 nr. J2 s. 847 nr 12. s. 2446 nr 42, 
s. 2755 nr. 4, 24, 25, 8. 2848 nr. 5v s. 3083 nr. 
21, s. 4267 nr 43, b. 4568 nr. 6. s, 4611 nr. 16 
i nr. 29, s. 4716 nr 10 i 44, s. >007 nr. 38, s. 
5362 nr. 29, s. 5598 nr. .24

Reszti numerów wyciągniętych seryj wy­
grała po 148 zł. wa.

Przj ciągnienia 8 /0 p r e m i o w y c h  l o ­
s ó w  s e \.b  s k i c h zostały wyciągnięte nastę­
pujące se rje : 3863. 4040, 4368, 5016. Z  tych 
wygrały s. 3363 nr 21 500 franków, s, 404 
nr 42 10.000 franków, s. 4363 nr. 7 i nr. 38 
po 500 franków, nr. 39 zaś 1000 franków, nr. 
43 4000 franków i nr 44 509 franków, s. 5016 
nr. 22 500 franków, nr. 26 100° franków i nr. 
38 100.000 franków. ;

Giełda zbożowa. wieden 14. sierpnia. Psze­
nica na jesień 8*72 n? wiosnę 9*32 , owies na je­
sień 6*01.

ścią szczerą «we dowody pomnożenia i wzmo­
cnienia gwarancyj pokoju, które, wedle słów 
ces. Franciszka Józefa, mają wyjść na zba­
wienie i pożytek państw sprzymierzonych, lu­
dów, jakoteż całej Europy.

B erlin  d. 16. sierpnia. Przy wejściu 
na mszę w kościele ś-tej Jadwigi przyjął ce­
sarz bukiety, ofiarowane mu przez dwoje dzie­
wcząt. Jadąc do kościoła i wracając, był wi­
tany hucznemi oklaskami zgromadzonej pu­
bliczności.

Przy paradzie pułku grenadjorskiego im. 
Franciszka Józefa przeszedł cesarz austrjacki 
front tegoż, a za nim postępował ces. W il­
helm z świta. Cesarz Franciszek Józef wyra­
ził żywe zadowolenie z postawy i wyglądania 
żołnierzy.

Następnie odbyło się w kasynie oficer- 
skiem śniadanie na 150 nakryć. (Co do prze­
biegu śniadania patrz „Cesarz Franciszek Jó­
zef w Berlinie*; przyp. red.)

Zwidzając wystawę ubezpieczeń cesarz 
zatrzymał się dłużej przy oddzielę austrja- 
ckim, którego przełożonemu, dr. Migerce wy­
raził swe uznanie

O godz. wpół do 7. wieczorem odbył się 
w królewskim zamku obiad.

Pociąg, którym odjechał cesarz austrja­
cki, ruszył z dworca o godz. 9. min. 85.

B erlin  d. 16. sierpnia. Persona! am­
basady austrjackiej otrzymał od cesarza Fran­
ciszka Józefa odszczególnienia.

B erlin  d. 16. sierpnia. Na warstatach 
morskich w Elblągu budują i uzbrajają 16 
nowych łodzi torpedowych ze zmianami, ja 
kie się na ostatnich manewrach potrzebnemi 
okLzały. Jedna połowa ma być w październi­
ku, druga w styczniu gotową. Administracja 
marynarki wojennej poczyniła także dalsze 
jeszcze zamówienia. — Wissman organizuje 
wyprawę do Mpwapwa, aby schwytać Bu- 
sziregu.

S o f ia  d. 16. sieronia. Wczoraj nie by­
ło żadnych manifestacyj politycznych. Podczas 
owacyj ludności pod pałacem książęcym miał 
jeden mieszczanin mowę powitalną, na którą 
książę śród niezmiernych oklasków krótko od­
powiedział. Na bankiecie wniósł książę toast 
na materjalny rozwój Bułgarji i powiedział :

Odkąd na tren wstąpiłem, naród nie 
skąpił Ofiar na strzeżenie samoistności, wol­
ności i utrzymacie pokoju i porządku, co rzą­
dowi nietylko sympatje cywilizowanego świata, 
ale i poehwały jednego z najdostojniejszych 
i najpotężniejszych monarchów europejskich i 
najznakomitszych mężów stanu zjednało.

Stambułów wysławiał abnegację księcia, 
doaając, że walki lat ostatnich znaczą wię­
cej niż zwycięztwo na polu bitwy. Mutkurów 
dziękował w imieniu armii.

B elgrad  d. 16. sierpnia. Rząd przy­
gotowuje dli* skupczyny prócz reformy woj­
skowej projekta ustaw o konwersji handlowej 
z Bułgarją, o apanażu dla Milana, o inka- 
merowaniu kolei żelaznych, o reformie sądo­
wnictwa i ustawy kościelnej, o poprawie sto­
sunków duchowieństwa i o konwersji długu 
państwowego.

B elgrad  d. 16. sierpnia. Jutro Milan 
wyjeżdża, a Risticz przyjeżdża.

A ten y  d. 16. sierpnia. Odpowiedzial­
ność za stan rzeczy na Krecie składa Szakir 
basza na ludność chrześciańską.

A teny a. 16. sierpnia. („Ajencja Ha- 
vas*). Podawaną w dziennikach treść noty 
breckiej do Porty uważają tutaj za zmyśloną. 
Szakir basza rozpoczą z Kreteńczykami ro­
kowania na podstawie ich ostatnich żądań.

K onstan tynop ol dnia 16. sierpnia. 
Szakir basza począł d. 12. bm. układy z po­
wstańcami kreteńskimi. Ambasador rosyjski 
Nelidow proponował Porcie, aby sprawę kre- 
teńską załatwić drogą wspólnej akcji guber­
natora tureckiego i konzulów obcych mo­
carstw, ale nie ma nadziei, aby Porta ten 
projekt przyjęła.

K openhaga d. 16. sierpnia, Garowa 
przybędzie tu d. 28. bm. Gar i carowicz na­
stępca odprowadzą ją  do wyspy Bornholm, 
zkąd się do jednego z portów pruskich na 
Bałtyku udadzą. Jak słychać, c*\r pojedzie 
tylko do Poczdamu, natomiast carewicz odwi- 
dzi Berlin na pół dnia.

M onaster (w Westfalii) d. 16. sier­
pnia. Profesor gimnazjalny ks Dingelst&dt 
w Vechter, wybrany został przez kapitułę na 
biskupa.

Sztokholm  16. sierpnia. Jako gości 
na mający się tu zebrać kongres orjentali- 
stów zaprosił król szwedzki austrjackiego mi­
nistra oświaty Oautscha i byłego austriackiego 
ministra handlu Kromera.

W ie d e ń  dala 16. siarpnia gooz. 1 mii 50 po 
południu Al Cje kredytow e —•— . -Jreje alyejskie 
Towarz. górniczego 76 20. Akcje i ęgiersUe B  ikn 
kredytowego 317*75. Akoje Banku anglo-austrjao- 
kiego 127*40. Akoje Uuionbanku 226*60. Akoje ko­
lei Karola Ludwika 192*— . Akcje kolei Północnej 
254.— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116*75. 
Akoje kolei Alfóldzkiej — *— . Akoje kolei Państwo­
wej 221 75. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 235*— . 
Akcje kolei węg. półnoono-wschodniej 186*— . Losy 
komunalne wiedeńskie 143*80. Akcje Tow. tureckiego 
107 50. Galio, oblig. indemniz. 104*75. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbethal) 217*75. Losy re­
gulacji OiBy — .— . Akcje banku dla krajów koron­
nych 232*75. Akcje Bankvereinu 109*— . Rosyjski 
rubel papierowy 123 65. LoBy prem. vęg. — *— .

P rzyjech a li do L w a w a
dnia 16. sierpnia 1889:

H o t e l  Ż o r i a .  H. hr. Ledóahowski s Wołynia. 4 .  jw - 
senstook s Rusiatyei. A. hr. Seiawiński-BtMnooki ■ Me* 
djolann. J. Master i J. Leinkauf ■ Wiednia. A. Bobro- 
wnioki z Malawy. T. Wasilewski * Bienki ra F, Bibal 
Dobrzański s Dobromiln. Dr. St. Ablamewios ■ Krakewa. 
A. Kieyle z MSdling. E. Daszkiewicz ■ C m  t e .  
A. Łnkasiewiezowa i  Zadobrówki. A. Jędrsejewiesewa 
ze Staromieśeia. A. hr. Olizarewa i  Wołynia N. K łl**n  
i  Podwołeeiysk.

H o t e l  F r a n c u s k i .  M. Jarnntoweka l  Załancw^ J. 
Kellerman i  Kańczugi Dr. Wł. Szczepański z Bs*m  ra. 
Dr. St. Łazarski z Wadswiee. H. BodakowsU a Bortnik. 
W. Gnoiński z Krasnego. Br. A. Karg i  Ciernie wiee 
H. Górska i  Podola ros. C. Daoiierd a Litwy. B. Perelee 
i J. Biehter z Pragi. D. Pleiseher i M. ŁCwy s Wiednia. 
E. Knbieki z Kamionki strun. J. Feller a Lipska. 8 . 
z Wiednia.

H o  I E u r o p e j s k i .  J .  Grokowiei > Bnezma. A. Udry- 
oki i  Mostów. J. Miekiewioi i  Zawadki, H. Giagold ■ Tar­
nopoli. L. Bothbaum i  Pragi.

H o t e l  Wartsatcski A. Boh u i M. [aoisseweci 
■ Tarnopola. J. Rotter s Krakowa. D. Zaremba a Kn I- 
oy. W. Matiae z Karlsbadn. N. Kowaliki a 'Hstei f Z. 
Kamieniecki s Marionbadu. M. Wat^oto a Wonooji 8 Ł, 
Kossowski i  Wiesynia.

H o t e l  A n g i e l s k i .  Z. Herman s Bsepaiewa. M. Ke 
ehnaeki i  Bzeozek. A. Łokneiejewski i  Łnkawiey. T. 
Stanek z Kulawy. B. Ciaykowski z Łuezan. Dr. 3 .  Piel- 
bisz c Poznania. 8. WojakoweU c Bzelpak.

HADESŁANE.

ire Lwowie, dL itadnibka 10.
Osolin? otUzî  Ua pai i osotny tlą n̂ czyo.

Urządzenie wytworne.— ueny umiarkowuM
Otwarte od E«dziny 7 rano do t  wleworon. .

W ypłacam  wylosowano w Grudniu br. płatu
L i s t y  z a s t a w n e  

Towarzystwa kredyt ziemtk*go gal.
j o l :  t e r a z

bet doliczenia jakiejkolwiek prowizji.
Zlecenia z prowinoji uskutecznia się besawlprail'

A U G U S T  S C B E Ł Ł M b J R G
Dom bankowy i kantor wymiany w e Lww «.

Wydawnictwo gazety losowań nHadziolaM 
Prenumerata roczna sŁ 1-70. na prowincji i ł .  1*80.

wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwea pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa de kra- 
jo wy oh zdrojowisk na zachód od Lwowa położo­
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godainie 
5 i min. 50 rano (tegar lwowski) dotyka w sWym 
biega obu zdrojowisk podkarpackich, t. j .  ł y r  * 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szcza ni- 
ea) i Żegiestowa i staje w M uszynie-K ryniey  o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wfa- 
czorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 46 ie- 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo­
zów w Chabówce nazajutrz o goazipie 11 i mi­
nut 51 przed południem.

P o c ią g i kolejow e.
Podług segarn lwowekiogo. (Od l  J  n i

De Lwowa przychodzą: * |  ^  g |*

Z K ruków * T o i  S-50 0*28 7*15
Z Podw ołoesysk  2*20 3*1S r« 7*00
Z Pedwołectysk na Podiamose 2 0610— B*3§ fi 0*38 
Z Cserniowieo, Husiatyn* i  Stu- ?

ais ł a w o w a ....................... 8*— 11 *M
Z Oierniowieo i Stanisławowa 6*dO
Z Bnohej, Chyrewa, Hnsiatyna,

Stanisławowa i Stryja . . 8*86
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 826
Z PeBstu, Ławoesnego, Orló,

Chyrowa, Hnsiatyna, Sta­
nisławowa, i  Stryja . . . UHM

Z Bełżca (Tomassowa) . . . 6-08
Z Bawy we wtorek i piątek . 10*10

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa............................. 2*28 4*80 . *1 8*80
Do Podwołoeiysk 4*11 M l  !< 1088
Do Podwoloezysk z  Podzamos* 4*22 7*— 1088 fi 11*88 
Do Czerniowieo, Stanisławowa r

i  H nsiatyna........................ 9*20 9*50
Do Stanisławowa, Gserniowiee

i Ozortkowa........................  10*01
Do Stryja, Stanisławowa, Hu-

siatyna, Chyrowa i Suchej 10-20
Do Stryja, Chyr. Ław. i  Snehej 8*48
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławooznego, Pese­
ta , Chyrowa, Stróża i Orló 8*80

Dq Bełzo* (Tomaszowa) . . 7*49
Do Bawy we wtorek . . . 501

» .  w piątek . . . .  844
Uwaga: Godziny drukowane grnbemi liesbami, oanaosa- 

ją porę noe | od godziny 6 wieeiór do 5 m. 09 ramo.

B e r l i i  d. 16. sierpnia. Norda Ang.Złg. 
pisze: Dnie uroczyste, które przykuły do sie­
bie wszystkie myśli mieszkańców stolicy, 
przeszły; dostojny gość naszego monarszego 
domn, cesarz Franciszel Józef opuścił mury 
Berlina. Te dni nie wyjdą nigdy z pamięci 
całego Indu niemieckiego; w najgłębszy za­
kątek serc przeszły niezawodnie one słowa, 
w których wyniosły monarcha dał wyraz 
swym uczuciom dla cesarza Wilhelma i dla 
sprzymierzonego sąsiedniego państwa, jakoteż 
dla całego niemieckiego ludu, szczerego i 
wiernego sojusznika Austro-Węgier.

„Wierność za wierność* — oto prze­
świadczenie, z jakiem cesarz Franciszek Jó­
zef znowu do swego państwa i do sprawowa­
nia swych wysokich obowiązków monarszych 
powraca, a i tam także równie we wspomnieniu 
ludów jak monarchy pozostanie niezatarta 
pamięć wznowionych dowodów jak najserde­
czniejszej przyjaźni i zbratania się, które to 
dowody wymieniano nawzajem w Berlinie. Ta 
zaś, jak tam przyjmą miliony z i sięczno-

Wiadomości giełdowe
Lwów, dni* 16. sierpni*. (Z Izbj handlowej.)

I. Akcie za sztukę.
płac^ żądają

Kolej galie. Ksr. Lndw. 200 zł. m. k. . . 191*— 194-50 
Koisj fiWow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. *. 234*— r,R0 
Banku hipu.wOZn«g< gal. po 200 sL w. a. 277-— 281.- 
Bankn kredyt.gallojjikiego po 200 zł. w.*. — 216-—
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D d ś  w e piątek 16. sierpnia 
Q-a,lc>N*re i  p o ż e g n a ln e

P R Z E D S T A W I E N I E
Japońesyhów  Kamahltc

o godzinie 8. wieczorem  
Pystą^ iroltyżera i  gotyckiego jeźdźca. — Występ dyrektora 

A. Schumanna ze siroim czarnym  ogierem .
Następne przedstawienie jutro w sobotę 

.'62 A .  S c h u m a n n ,  dyrektor.

ii
W i e d e ń ,  „ H o t e l  M e t r o p o le .

Rlngstrasse, Fnsnz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierwszorzędny,
800 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżoj), W IN D A  O SO BO W A  , ezytslnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (takie i „Gazstę Narodową*), kąpiele t  

•neju i binro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajn przy domu, Ounibna hot* 
i wy przy dworcach hotelowych.

Oddział

Zmiana lokalu.
Znany zaszczytnie od la t trzydziesta

ijagaiyn i pracownia
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych,

628 ■ «  sk ła d  srebra oh iń sk iego
pod firmą:

K .^ u x o l  " ^ 7" o l3s:ex  i  © 3 7x 3.
m i  i  przeniesionym  z Rynka

na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego.

Fabryka m aszyn
T. B red ta  w  Ottynii. 

W arszta t m eohaniozny,

Ollmb ttita i
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca ewe wyroby
* *  d l a .  f f o r z s e l i L :
■ę.tły parowe, Par. 4  (Henze), Zaeiemie najnowszego eyetemn s apa- 
.atem  r1 * o, Pruozki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 
wodne 1 n b  ae tranemlzyju * 1 parowe, B ary  żelazne lane i kute, 

Kark Wentyle Armatury, razzta płaskie i  sekodkowo i  t .  p.
D la  k o p a lń  i  d e s ty la r A  n a f t y :

Lompletne rygi wiertnles. ystema kanadyjskiego i  Fabiana (samospa- 
4y>, Zbiornild żelazne, Bory gazowe i  hermetyczne witkowiekie, pompy 

do ropy, K orki, Wentyle, Baszta i  t .  p.
dla tartakówi

Kąmpintao ystiy  islą^ns \ z dęhnw unl słnpami, Wózki do kloców, P iły  cyr- 
koiarae, z obsadą, Transmisje, B a rr , Wentyle, K arki, raszta  do troeln itp .

dla młynów ■
A tm pletu oo} i a  z amieniami franenskimi, « Sel żelazne do eylln 
t iw 1 ole.,atorów, ti„n im lije  zwyczajne i  Sdlersa, koła zębate że­

lazne 1 1  i r e  ii mi babrani, czopy, pan wie i  eześci do kó ł wodnyeh, 
w udy  do zboże to tły , arm atary , rnszta i  t .  p.

3 Jnszvny specjalne Szlifują i ryflują w?lce hartowane 
wszelKicb systemów.

Najwiekrsa ndlawnla wschodniej Galiuj ■, doitnreta odłowów 
W W ł  fo i .  Ov kilogramów -w jednej n tn o e  z pie^a knpolowego i 
itpgta-a:W iasayeh i,a n d  łasym udeli n najkrótszym czasie po 

aSilarkov anyeh om jn.
Bapeęącjs jneszyn rołaiczyeh i przemysłowych, maszyn parowych, 

lokomobił, wy ’“ cjs prędko, sumiennie i Knio.
■̂ odej mie się zompleto^eh urządzeń zakładów fabrycznych, 

wodociągó f i t. p .. Fkład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniozyc„ t. Słobódzie i urośnie.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

f t a u e p i  SHtiei
M A R J 1 M A T Y S I E W I C Z

prze n i e s i oną  z o s t a ł a
z ul. Łyczakowskie! 1. 10. 

n a  u I I c l  Sobieskiego 1. 1 2 . ( 1. piętro).

I

J ¥ t t j t a n i e j  !

Wyborowe w in a  s z a m p a ń s k ie :  Moet & Cfcaudon, Haidsick 
Monopol, Mumm & Comp.

W lns s z a m p a ń sk ie  styryjskie wyśmienite.
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; anstrjaciie, reń- 
ąkie, francuskie białe i czerwone, styryjskie i hiszpańskie.

Koniak francuski, wódki JW. hr. DrohóiowJciegn
pslota 640

M l lAEOLi EMŁAMNi WB Lwowie .
pod ,Złotym kogutem**, nlioa Hi lioku. 1. 23.

6?t 3 jT o -w o ś ć  I

C a u  d e  N i n o n .
W O D A  N IH O H  nie jsst farbą na włoay, ale nmisjętną ehemleini* zba­
daną kompozycją złsżosą z takich części slcłaaowyeh, któro twarzą sasse 
włosy. CJudotons pr.wis własność wody Ninon odmładzania włosów 1 
pisomiany psiiwislyoh lab sslkiom ziwysh na kolor jak i miały pierwotnie 
dajs sic frzsz analogję wytłómaezyć nankowo, materjały bowisin podobne, 
t  j. nwłasionio nasz* wraz * w«d» Ninon, łąszą ele z sobą chemiczni*, 

ąsymilnją 1 wzmaoniaj^co działają, Główny zkład dla Anstro-Węglsr:
O t t o  F r a ń ® ,  W ien, YII, M ariahilferstrasse 38.

Składy Lwowie: w sp, Zygm. Buokera. Piotra Mltojascha; w Krakowie: 
Kenst. Wiśniewski, ept. pod ów. Florjawem, F. Stookmar apt.

Wszelkie

d i  a a ® *  H a n  k i . e
We Lwowie Rynek 1. 38 w  w łasny m domn.

M  U n n r  Tarli 1 landsl aaterlalów
pod „Czarnym P sem “

M T * za ło żo n y  w  rok u  1881.
składający się z następujących oddziałów a mianowicie:

1. Likiery, pokoety, farby i przyrządy do lakierowania, malowenia 
i pozłacania.

I I .  Farby różne d . Innych nłytków, farby anilinowe de farbowania 
materyj, farby drnkarekie, litograficzne i t .  p.

I I I .  Farby artyetyezne i przyrządy do malowania, ryzowania i pieanir
IV. Artykuły techniczne, budowlani, browaraicze, gorzelnleze i pi 

wnlozne.
V. Artykuły toaletowe, do praaia, eiyeiezenia i t. p. I weselkie Inne 

w każdym dema uieabędne.
VI. Artykuły chirurgiczne.

V II. Główuy zkład z wyłączną eprzedażą dla Galioji patentowanych 
lamp błyskawicznych H. Hermana.

T m .  Materjały i  chemikalia.
artyknły ‘deetareiam w najlsjssisj jakofoi i po umiarkowanych aeh. 

Zamówienia z prowincji neknteeiniem odwrotnie. 747

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

P a n i S «  A .  A l l e n
przywraca wKuom liwym, szpakowatym i spłbwialym kolor, 
połysk pierwotny i pi^knoić mfcdrieńerj. Odnawia ich 
żywota " łp i dzielność porostu. Sppdza . ipież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemaijtcy rói ego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i.delikatn,. Wystrzegać się podrobieh 
i naśladownictwa.

Fabryka: 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w aptekach pp: P. M i k e l a s e h a ,  J. W s . / i ó r  i k i e g e ,  
R n e k o r a  i w głównyoh magazynach perfum. 529

ł  ł  i  l l  ł  l  l  l  i  l  f  1 1  l  i  I  t  l  l  ł » ł "W

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wsv j  d tk ie  e f e k ta  i  m o n e ty
pod waruakaml najprzystępulejizemi

X B ° |o  LISTY hipoteczne,
1 jaketei

5®|0 premiowane Listy hipoteczne,
1 które według prawa z d. 1. lipea 186S (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) "

i najw. poet. z daia 17. grudnia U71, mogą byś użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilaruyab, kaucyj małż*ś»kieh wojskowych, , 
na kaneje i wadja, są w tym kantorze do nahjcia.

Wszystkie polecenia z prowiueji wykonuj tię Bezzwłocznie pe l 
knrei dziennym, bez doliczenia prowizji. 638 |

I  H  I  1 1 1 l i l i i  I  I  I 1 1

Pluskwy, Szwaby,
Karakony, Mole, Pchły,

Muchy, Mrówki 1 Pasożyty roślinę 
niezezy pod zaręczeniem mój

proszek przeciwko owadom
w pudełkach po z łr . 1, et. 55 I ct. >. Rówaeoeeóaie zwracamy uwagę na zna 

Proszek przeciwko Szwabom I Koraluohomkouit* naetępnjąo* frodki eptejalne: 
w pudełkach po złr.-1 I po et. 55. Proszek przeciwko Molom (ubijający i zabezpie 
szająoy), w pudełkach po złr. I i po ot. 55 i ot._ 30. Niezniszoz-ne baloniki gumowe 
służące do rozpylania preizku i zasypywania aiin szeielia, w których gnieidżą się 
Szwaby, Molo lub Karakony. Cena ea sztukę ot. 40. Tyuktura nlszoząoa pluskwy 
w mebleeh za fla«zkę-z penzelkism ot. 50 I 30. Etenoja nlszoząoa pluskwy do inię- 
aasnia z farbą lub zaprawą murarską. Cena dużej fl.izki złr. I.

0 Pk.wT*riddeykni' tępiący Szczury i Myszy
(n ie  ł a d n a  tru o isn a  I T y lk o  d la  gryavi>ih n k o d llw a ) .

Cena puszki blaezanej s i r .  1, ze eześó paszek s ł r .  5.
Zlecenia 1 prewiueji poziżsj jtdnsge guldena nie bęlą nwzględaiane. — Nabywcy 
en groa doetają zuaozny rabat. D > wizyetkieh freśków deląezauiy- przepił nżyeia. 

Prawdziwe do nabycia tylko n firmy:

B. REISS j  ces. król. fabryka chemicznych produktów
Budapeszt, (Węgry)r KBnlgtgasao 4 r , dokąd wezyetkie zamówienia adresować należy.

Korespondencja możliwie w niemie. ;im języku. 56Ó

RAUCJONOWANY ezpedytor poeztowy 
poszukuje umieszczenia. Bliższe szcze­

góły odzieli c, k. urząd poeztowy w Ło­
mnic koła Ustrzyk. 128

ilademia dla haudla i przemysłu w Gracn.
Publiczna szkoła z subwencją państwową.

Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 27 rok istnienia.
Tray kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii 

przyjęei byó uie mogą.
Ukończeni słuchacze akademii korzystają z praw r jednorocznej 

służby w wojski
Jednoroczny urs dla maturzystów z gimnazjum i szkól realnych pragną­
cych eię poświęcić zawodowi hsndlvwemu, l u b  też mają«yck zamiar obok 

nank w szkołach wyższych takie w kierunku handlowym praoewaó. 
Szczegółów eo do przyjęcia i pomieszczenia, tndziei preepektów dostarcza 

dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Oraeu.
685 A . E . v . Mohmid, dyrektor.

DROBNI] OGŁOSZENIA.
po eencle od wyrazn.

P ROSIĘTA czystej rasy Poland-China 
poszukuje się do knpienia. Adres sza­

nownych ohodowców proszę nadsyłać do 
administracji „Gazety* pod lit. L. T.
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Nauczyciel
REALISTA poszukiwały dla dwćuh ohto- 

pezyków na wieś. Bliższa wiadomość 
poezta J E D U O Z E  

dwór Potok JB. Ł. 769

Stalą  pensję 768
i prowizję płacę za pośrednictwo 

w sprzedaży na raty losów  
dozwolonych ustawą.

Dom bankowy H. FUCHS
Budapeet Dorntheagaiee 9.

PAPIER RIGOLL
Hnazt arda w arkuszach do Synapizmów

PKZYJĘTT PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
N i n b f d n y  w  k a t d y m  d o m u  i  w  p o d r ó t y .

W :Yjrmagad podpi 
należy kupowod 

tylko 
PRAWDZIWY . 

opatrzowy podpi* 
sem atramentem 
CZERWONYM  

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

is WYNALAZCY

f  Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A PTEK A CH .
SKŁAD GŁÓWNY:

24, Avenae Yictoria, PARYŻ.

2008

„O oetatecinoj deeyaji, dnin, godzi­
nie i miejieu spetkaiia nie omieszkaj za- 
wosain donieść, przez litotć uie zmieniaj 
jn ł projtkt&w — w twoieh rękach nrze- 
czywiitnieuie~ ty eh na j gorę :yeh pra
gnień — k r tu ie ................. dla mojego
nbóstwiauego anioła. 4 770

Farby artystyczne,
przyrządy do malowania 

rysowania 1 pisania
748 poleoa:

Józef Hanke
we Lwowie 

pod „Czarnym Psem* Rynek I. 38.

i
Si

p \ G * , Ł  '  B L A N C A / p q  I
MA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM “  9

Aprobowana p n u  Akadomia m od,ain | w rarp iu , W
adoptowano pnoi Form alan ofloi.luT fraoouki, aank- w

alooowane praes rad , M edyeia, w ^otonbarga. y y
Po«iada|,aa równouoinla wlameiol Joda 1 M in ,  A

tIU  plgatU to n i 
ehorób, któro wywołuje ioi 
aro., Aotol p n  piw kt&gym .

(bladaueo), w L r  M m ii  {białych 
Mupcinc lut

B I

Zupełnie 
świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
otrzymał i poleca handel 719

Sohubutha
•katkuj, wyt,ozala wa wuyatkioh roduuaoh i lU  2  
larodsk akrolalioiny {puchliny, tatkm ui Jcańdtw, humory, W  
ttrym  iwykła ialako j u t  upab iit błsako‘«aia*i%i W GlH.0- D

lUCBOTAGB,
A m i b ó Bu b I b  (tali m  

W U n iŻ IB  OBOABICUIU, w

232 ęy

mania zupełna lui cifie I ayularnaici), 
oto. Oatateomia podaji one Iekaraom irodok torapaatyany, aadkwyozaj ailny, do 
podtywionia orgaoisua 1 do wimaonlonia konatytaoyi lir-fatyeioyah. ■ubyob lob  

dabloByah. . . .
;o ła lu a , Jeit lokar- 
co dowód uyłtoiol i

oilabloiyoh.
N.-B. — Jod niiMyitago lab lopiatogi 

roidruinikjttam . Jon

Wszystkie używane marki listowe zawszr 
kupnję. — Prospekty gratis.

810 6  Żaabiaayw, Sili W g,

i

stwom niapswnom,--------------. . -----    —
aataatyoiooftoi prawdsiwyoh PIGUŁEK BŁANCARDA, óadad 
nalały, n a u i  plantd na srabrsa i podpis n u t  ninlnlajny położony 
a  spodn steloaęj o t y k l . ^  ^  Rl}E B0NApARTEi ^

WYSTIUBOAd SIS FALSlaBSTW.

999999999999999999999699999999

Czterdzieści lat powodzenia I

Choroby ust i zębów!
jako te: ck rlan lo  się  zębów, oóa 
sęków, zapalenia , opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje 
m ny odór z ust, tworzenie  
się  kam ienia, leezy nuj —  ,
skuteczniej przez eo ^
dzienne nżyclo s ł«  ^  
wna n» całą knlę 
ziem ską «• 
nadw orołfo  
dentysty

w
jestto 

anakomity 
środek zapo­

biegający prze­
ciw wizalkitn bolom 

zębów, net i szczęki, 
tndziei przy użyolu wód 

minerala ih wraz z użyciom

Dr. Papua pasta i prosztem
utrzymuj* za izb zdrowo piękno zęby.

Dr. Peppa plomba do zebow i
Dt» P n n T tfl MYBŁO ROŚLINNE 
U l  • l U y j l a  przeciwko wizelkim 
wyrzutom skórnym i ae aiytka w kąpieli.

MYDŁA KWIATOWE
S i Y o n  uaper. da „Venuz((, 
SaYon transpar. de Glyeóriae, 
Safon oriatallla de Glyoórlne 
zawierają 40*/o czystej gliceryny.

■ią to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne utrzy­
mująca piękną płeć i zdrową sk jrę.

Cena i Anaterynowa pasta z łr. 1*22, aromatyczna pasta ct. 85. Proszek 
do zę Iw ct. 63; Plomba do zębów z łr . 1 ; Mydło zlotowe et. 30- 

.  Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nąn- 
kov inaliay bardzo szkodliwych, usilale przestrzegamy.

D r. J . O . P O P P , W ie n , I .  B o g n e r g a sse  2 .
Do nabyoia w* Lwowie w aptekach pp : \  _ol»seha, B.isera Buokera, Skk 
pińskiego, A. Rappaporta, J. Piezesa S. Wewiórakiege, H. Blumenfelda, A. 
Kochanowskiego, K. Krzytanowskiege -  w zkladaeh ptrfnmerji H. Leoaa, 
Ig. Jahla, A. Httbnera, A. Dzikowskiego, Braei Langnerów, Jana Ihnatowieza 
H. MUllere, tud(ież w wszyitkieh apteksah i składach korzennych w oałaj 
Galicji. — Należy wyrażało żądać wyrobów Dr. Poppa, a wszolkloh laayoh 
nlo przyjmować. 64

Dr. Poppa

10 medali zasługi. * 8

JAN 1HNAT0WICZ
poleca niezawodne i wypróbowrue

środ k i do n y tęp len ln  ow adów  dom ow ych
nuanowioie:

F E N I L I N
do wyniszczenia uioli z zarod­

kami w snkuiach, futrach 
i meblach.

Flakon GO et.

Ziółka autimolowe
do przechowywania futer. 

?ndełko 30 et.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et.

G ry lo n
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i, karaluchy, prneaki itp. 
Flakon 30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p.

owadów.
Paczka 5 , 10 et. 

Flakon 2 0 , 30 et.
P a p i e r  n a  n c m .c 3n.3r

•stuka 3 et. 81
we L w ow ie: przy ulicy K opernika 1. i przy nlicy 

H alickiej róg Wałów jj .
W K rakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Ryuek 1. X.

HEaszyny i nar ^dzia rolnicze
nąjnow«i»j 1 ngjtrwalirtj kon*trnkoji «pried»j* n% raty, or*a przyjmuj* wiztlką 

rtperMcję po najuiiiiych c ń n M h .  . 71o

|l r o s  o r l e  m c z oliea Leona Sapiehy I 31.

647

HANDEL HERBATY
chińsko-rosyj skiej 

B D M U i S T D A  R I E T ^ L A
wa Lwowie, plac M arjaoki 1. 10.

p o l o o s  z b i o r u  m a j o w e g o .

sł. 1 60kilo Congo 
Soucbong czarna t 2*—
zbiór majowy 3__
Kajsow <-—
Wysiewkl herbaolano 'I, kilo złr. 1*30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty z ł. l a60 

Zamówienia ■ prowincji wysyła 
się odwrotną poostą. Opakowania nie liozy.

kTI W I ‘7 d
Wody mineralne naturalne

Administracja w P a r y ż u
B o n ł e y a r d  M o n t m a r t  r 6 nr. 8.
Grande-GrlUe. Choroby lymfatyezne or-

farów *rawi uiii, zatery wątroby i i le -  
zieny, kamienia ete.

Hopital. Choroby organów trawienia, e- 
dężałoić żołądka, npośledzons trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

Celestins. Choroby kriyća, pęcherza żwi­
ru w meozn. podagry, enkrzyoy (d a 
betis) wydzielania białka w moezn.

E ra te rire . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwirn w moozn, dna, cukrzycy i blalki 
w moczu.

Z^dai nalciy, aby natwiśko fródla
enajdotoało t i ę  na kapslach.

Doetaó można we Lwowie, r apteoe

&K. Mikolaeoha, B. Mendroohow i i 
oldbanma i Wewiorekiego. 294

Mączka kościana
parzona, fermentowana jakoteż 

preparowana kwasem siarkowym; 
najskuteczniejszy n a w ó z  pod 

wszelkie z&aiewy i

j i te
Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
bardu skntsesay dodatak da kumy dla zwis- 
rsat domowych 1 drobią mzaUdega rodsaja; 
yrwym sa ailny rozwój kości przniłogo bydła 
poelęgoirogo, przyspiosu otasssnla, su 
nwacnlo wydataośe mleka a k r o wi  pro- dukoję ja j  a drobią.

F aU ot na próbę ważący t  U l t  wysył odwrotna pocztą ca nodoilsniom pnobuom 
1 z łr . 60 et. s opakowaniom i opłaceniom
porta do każdej poczty w Austrii l Niemczech.Opia i ipoaób utycia tak ICąezki kołela- 
noj, jakoteż i Prószka i~  koimy, na żądanie 
bszpłatnio i frzaco.
Fabryka wytworów i .emloćuyoh I iia* 

wozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, ulioa JagisUońska Nr. lA

431

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez sprężyny aa  
ciele z iprętyną.
I TecałUom  nową 
konitrakcj, opasek 
przepuklinowych z. 
sprężyną mogą każ­
demu crpiąi u  
na LU" rUBĘ, któ­
ry ne ra) nejciąż- 
szem i •djatorazem 
oicrp(sniem jest do- 

—wjr jako 
- inajw ygo

liUj gvnu>«l •OWtWHWHIM BBIUAM 00 Ul. UU VI.,
dwustronna zztnka 10 złr. Podania miary: 1) Obję­tość około bioder w Contim. S) Gdzie lały ruptu- 
r»ł po lewej, prawej ztronio, lub po obn • tronach. 
3) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p.
0. NEUPERT Nachfolger, 

fabryka bandażów
ir W iedniu, 1., tfratoen N r. 29. 

(Im linem dr* Trattnorhoffeo).
Rozsyłka punktualnie; i  dyakretnia i  iliuafmranya 

opiatm utycia ca salloaką.

Fąrby do wszelkiego użytku 667

tanie 1 dobre

u  A l o j z e g o  H u b n e r a
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

W jfa m a  i ośpowiedńaluy redaktor Jiliusi StjkeJL Papier i  fkkryki ' “i erlań»ki'ł Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Hr. L74 A).


